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Prawi 


Z konwentu senjorów 
sejmu. 


Wczoraj przed posiedzeniem ple- 
narnem sejmu, które rozpoczęło się o 
godz. l-ej po południu, obradował kon: 
went senjorów. Na wstępie p. marsza* 
tek Rataj przedstawił następujący pro- 
jekt czynności sejmowych: 

Dniej20 września rb. zwołany będz' e 
sejm dla załatwienia prowizorjium na 
IV kwartał r. b. W końcu października 
sejm zwołany będzie na -miesięczną 
| sesję budżetową. Przedstawienie po- 
wyższego programu p. marszałka, który 
niewątpliwie uzgodnił goz rządem, wy- 
wołał w sejmie duże wrażenie. Wynika 
bowiem z tego, że sejm rozwiązany 
mógłby być najwcześniej w kwietniu 
1927 r., a wybory mogłyby się odbyć 
w lipcu. Ponieważ oczywiście termin 
letni wyborów jest najzupełniej nieod- 
powiedni, wybory oabędą się na jesie- 
ni przyszłego roku. : 

We wrześniu r. b. komisja admi- 
nistracyjna ma załatwić ustawy samo- 
rządowe w trzeciem czytaniu. 

W razie, gdyby nie zdołała tego 
„dokonać, komisja będzie obradowała 
w listopadzie równolegle z komisją bud= 
żetową. 

Program, przedstawiony przez p. 
marszałka, spotkał się z aprobatą przed- 
stawicieli klubów. 

Ponadto dyskutowano nad pismem 
p. marszałka senatu Trąmpczyńskiego 
w sprawie zgłoszenu nad poprawkami 
senatu do projektu zmian Konstytucji. 
Żaakceptowano tezę p. marszałka 
Trąmpczyńskiego, że sejm głosować 
będzie nad ustępami poszczególnych 
artykułów a nie nad ich całością. 


Wrażenia. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu, pomimo 
dość jałowej dyskusji należało do bardzo cieka 
wych. is 

Szczególniej interesującemi były momen 
ty w których przejawiała sie rywalizacja a ra- 
czej walka senatu z sejmem. s 

Sejm bezlitośnie odrzucił wszystkie po- 
prawki senatu, chcąc jakby tem zaakcentować 
swą wyższość. 

l tak odrzucono poprawkę do art. 44 Kon 
stytucji, odbierając tem samem prawo senato- 
towi akceptowania dekretów Prezydenta itd. 

Odpowiedź na to dał marszałek Trąmp- 
czyński, zwołaniem senatu na czwartek, pomi- 
mo uchwalenia ferji. 


Obrady plenum. 


Po przeniesieniu punktu porząd 
ku dziennego, dotyczącego zmian 
Konstytucji i pełnomocnictw na dal 
sze miejsce, sejm przystąpił bo zała 
twienia poprawek senatu do ustawy 


ca, jak 


dyskusji o natychmiastowem rozwiązaniu izb. 


Ostateczne załatwienie pełnomocnictw dia rządu — Uchwalenie ferji 
dia ;;zmęczonych suwerenów. — Walka sejmu z senatem. 


(Specjalna służba parlamentarna „Wiadomości Codziennych *). 


o pożyczce państwowej w dolarach. 
Sprawozdanie przedłożył pos. Byrka 
(Piast). Sejm proponuje, aby upo 
ważnić ministra skarbu do wręczania 
Spółce Akcyjnej dla Eksploatacji 
Państwowego Monopolu Zapałczane 
go 20tu lub 40 tu obligacji skarbo 
wych, odpowiadających ustanowione 
mu w art. 2 ustawy, sposobowi umo 
rzenia, Senat proponował wręczenie 
tylko 20-tu sztuk. Komisja budżeto 
wa senatu zgodziła się na przyjęci 
poprawki. Poprawkę senatu przyjęte 
Następnie pos. llski (Z. L. N.) zrefe 
rował poprawkę senatu do ustawy o 
podatku od lokali. Senat zapropo 
nował, aby podatek od lokali pobie 
rany na rzecz miast, począwszy od 
1 stycznia 1927 r. mógł być przezna 
czony wyłącznie na cel- rozbudowy 
tych miast. Sejmowa komisja skar 
bowa poprawkę tę postanowiła od 
rzucić, sejm zaś wniosek komisji o 
odrzucenie poprawki uchwalił. 

Po referacie pos. Chełmińskiego 
(Z. L. N.) załatwiono poprawki sena 
tu do ustawy o nieuczciwej konku 
rencji. Prawie wszystkie poprawki se 
natu przyjęto. 

Po przerwie przystąpiono do za 
łatwienia poprawek senatu do usta 
wy o zmianie Konstytucji i do ustawy 
o pełnomocnictwach, Poiprzemówieniu 
sprawozdawcy posła  Chacińskiego, 
przed przystąpieniem do głosowania 
zabrał głos marszałek Rataj i ustalił 
w drodze wykładni procedurę co do 
sposobu załatwiania poprawek przez 
senat w sprawie zmian Konstytucji. 
Pan marszałek stanął na stanowisku 
że w myśl artykułu 125 Konstytucji 
do wprowadzenia zmian do Konstytucji 
wymagana jest zgodna uchwała sej 
mu i senatu, powzięta większością 
2/58 głosów, przy obecności co naj 
mniej połowy ustawowej liczby posł. 
lub senatorów. Przeciwko tej inter 
pretacji wypowiedział się poseł Ba 
giński (Wyzwolenie), który stanął na 
stanowisku, że decydować ostatecz- 
nie powinien sejm, nawet w wypad 
ku odrzucenia poprawki sejmu przez 
senat, sejm może uchwalić większoś 
cią 2/3 głosów. Marszałek zastrzegł 
się, że nie jest ostatecznym interpre 
tatorem Konstytucji, poczem odczy- 
tał pismo marszałka senatu, stojące 
go co do tej kwestji na tym samem 
stonowisku. Przystąpiono do głoso 
wania. W rezultacie głosowania przy 
jąto bez zmian. 

Artykuł 3-ci projekto, zmieniający 
artykuł 25-ty Konstytucji o procedurze 
zwoływania, zamykania i odraczania 
sejmu, i o sposobie uchwalenia budźe- 
tu, przyjęto z 4 ma poprawkami senatu. 

Artykuł 6-ty projektu, uzupełniają 
cy artykuł 44 Konstytucji, traktujący o 


prawie dekretowania i o prawie wyda- 
wańia rozporządzeń z mocą ustawy na 
podstawie pełaomocnictw — uchwalono. 

W ostatnim ustępie tego artykułu 
nakładającym na rząd obowiązek przed 
kładania dekretów w ciągu 14 dni po 
zebraniu się sejmu, pod groźbą ich 
unieważnienia — nie uzyskała kwalifi- 
kowanej większości 2]8 poprawka se- 
natu, nakładająca na rząd obowią:ek 
komunikowania tych rozporządzeń, 
względnie dekretów również j senatowi. 

Artykuł 4ty projektu, zmieniający 


'artykuł 28 Konstytucji przyjęto z wy- 


jątkiem ustępu 3go tego artykułu. 
Ustęp ten traktuje o rozwiązaniu sejmu 
i senatu. Dwa pierwszę ustępy o pra- 
wie Prezydenta i ostatni o terminie 
90-ciu dni do zarządzenia nowych wy= 
borów — dtrzymano. 

Następnie przystąpiono do głoso- 
wania nad poprawkami senatu do ustaw 
o pełiomocnictwach. Z pośród czte- 
rech przyjęto trzy poprawki senatu, 

Pierwsza z tych poprawek rozsze 
rza zakres spraw, których rozporządze 
nia Prezydenta mogą dotyczyć przez 
skreślenie liczby wyłączeń spraw obję” 
tych artykułem 69 Konstytucji, a do- 
tyczących rozdziału funduszów między 
państwo a samorządy, 

Druga poprawka umożliwia zbywa 
nie, zamianę i obciążanie nieruchomo= 
ści, majątku państwowego w drodze 
odrębnych rozporządzeń, o ile wartość 
poszczególnego objektu nie przekracza 
sumy 100 tysięcy złotych. Trzecia po 
prawka obejmuje z zakresu pełnomoc" 
nictw sprawy, objęte ustawami antyal- 
koholowem.. 

Poprawkę senatu wyłączającą z 
zakresu pełnomocnictw sprawy z dzie- 
dziny szkolnictwa powszechnego i (śred 
niego odrzucono. 

W dalszym ciągu posiedzenia za 
brat głos poseł Petrycki (ZLN) przed- 
kładejąc sprawozdanie komisji konstytu 
cyjnej o wnioskach poselskich, o roz- 
wiązzniu sejmu. 

Wniosek komisji jest, aby sejm 
załatwił wniosek poselski w sprawie 


rozwiązania sejmu po rozstrzygnię 
ciu kwestji zmiany ordynacji wy- 
borczej 
do sejmu i senatu. 
Wniosek mniejszości domaga się 
natychmiastowego rozwiązania sejmu i 
senatu i rozpisania nowych wyborów 


na dzień 31 października 1926. 


Nad kwestjami temi rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. 

Sprawozdawca większości komisji 
podniósł głównie sprawę zmiany ordy 
nacji wyborczej dowodząc, że po roz- 
wiązaniu obecnego, zdaniem wielu złe- 
go — sejmu, niema żadnych danych, 
że następny będzie lepszy. 


ia, boi si 


K- 


Odmienne stanowisko zajął spra- 


wozdawca mniejszości komisji poseł 
Czapliński, który przemawiał imieniem 
trzech stronnictw: PPS., Str. Chłop, i 


Wyzwolenia, domagając się natychmias 
towego rozwiązania sejmu i naznaczę 
nia wyborów na 31 października 1926r. 

Poseł Chrucki uzasadniał własny 
wniosek o rozwiązaniu sejmu, który 
różni się z wnioskiem mniejszości tem, 
że nie wyznacza terminu nowych wy* 
borów. Różni on się również ze spra- 
wozdawcą 'mnieszości komisji co do 
motywu wniosku. 

Za wnioskiem mniejszości wypo- 
wiedział się również poseł Poniatowski. 

W dalszej dyskusji w obronie sta- 
nowiska większości wypowiedzieli się 
wszyscy pozostali mówcy, posłowie 
Gawlikowski, Barański, Sosiński i Ko- 
złowski, w zasadniczych przesłankach, 


źgadzając się ze sprawozdawcą wtęk- 


szości komisji oraz podnosząc koniecz- 
ność zmiany ordynacji wyborczej jako 
warunku uzdrowienia parlamentu . 

Wywody sprawozdawcy uzupełniło 
oświadczenie posła Barańskiego. Pod= 
kreślił on, że obecnie po uchwaleniu 
tak doniosłych dla naszego życia poli- 
tycznego ustaw, które otwierają dla 
rządu szerokie pole działania — byłoby 
niewłaściwem absorbować go nowymi 
wyborami do ciał ustawodawczych. Po 
przyjęciu znaczną większością głosów 
wniosku o przerwaniu dyskusji, prze- 
ciwko czemu oponował poseł Suchacki 
(komunista) w głosowaniu imiennem 
przyjęto wniosek większości 


151 głosami przeciwko 125. 


Na tem porząd dzienny wyczerpano. . 

Następne posiedzenie w połowie 
września, 

Na czwartek zwołane zostaje po- 
siedzenie senatu. Na porządku dzien- 
nym znajdą się niektóre sprawy  załat- 
wione przez sejm na posiedzeniu w 
dniu 2 sierpnia b. r. 


Burzliwy wiec ukraiński. 


LWÓW, 2. 8. — Tel wł. — W 
niedzielę odbył się wiec ukraiński na 
którym przemawiał Ukrainiec Maryt- 
czak. Wygłosił on . przemówienie 
przeciw rządowi polskiemu, zapowia- 
dając między innemi, że naród ukra- 
iński w walce z rządem polskim zwró 
ci się o pomoc do braci z zakordo- 
nu. Policja wiec rozwiązała. Z tru- 
dem udało się usunąć z wiecu śpie 
wających internacjonał ukraińców. 

Jednocześnie na ulicy Źródlanej 
i okolicznych znaleziono porozrzuca- 
ne czerwone odezwy nawołujące do 
wypuszczenia młodychłwięźniów poli- 
tycznych. 


PO ZGO 


Ś. p. Jan Kaspowicz chorował 
już od dłuższego czasu. Rok temu 
wielki twórca, przebywający od kilku 
lat w Zakopanem, które obok Lwowa 
uważał za najdroższą dla siebie miej: 
„scowość, uległ niebezpiecznemu za- 
truciu. 

Obawiano się juź wówczas ka- 
tastrofy, lecz dzięki niezwykle troskli- 
wym zabiegom lekarzy, udało się 
usunąć niebezpieczeństwo. Kaspro- 
wicz, przewieziony do Lwowa, zwol- 
na powracał do zdrowia. . 

Niestety, organizm pisarza wciąż 
niedomagał. Pojawiły się oznaki cho- 
roby serca. Kasprowicz miewał czę 
sto ataki tak gwałtowne, że tracił 
przytomność i zapadał na częściowy 
paraliż. 

Wiadomości ©  zasłabnięciach 
poety wywoływały za każdym razem 
głębokie zaniepokojenie w świecie 
literackim, który w roku bieżącym 
przygotowywał się do złożenia Ka- 
sprowiczowi hołdu jubileuszowego. 
Termin uroczystości odkładano w 
związku z chorobą,  czyniącą, nie- 
stety, stałe postępy. 

Od trzech tygodni 
znaczne pogorszenie. 

mierć Jana Kasprowicza jest 
najboleśniejszym ciosem, który mógł 
uderzyć w piśmiennictwo polskie. Za- 
biera on literaturze polskiej pisarza, 
któremu równych niewiele znaleźć 
możnaby na przestrzeni całej twór- 
czości współczesnej. 
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Czyżby zesłanie 
Zinowjewa? 


MOSKWA, 2.8 (A. W.) — Ze sfer 
dobrze poinformowanych komuni- 
kują. że w czasie najbliższym Zi- 
nowjew rozpocznie dłuższy, prawdo - 
podobnie 3 miesięczny urlop. 

Urlop swój spędzi Zinowjew 
albo na Uralu, albo też na... Sy- 
berji. 


P. Endrychowa, siostra 

Żeromskiego żąda obale- 

nia testamentu zmarłe- 
go pisarza. 


Z Warszawy donoszą: 

Społeczeństwo nasze oczekuje 
bardzo przykra sensacja. 

P. Bolesława z Żeromskich En- 
drychowa, która niedawno czyniła w 
konsystorzu augsbursko reformowa- 
nym płonne zabiegi o przeniesienie 
zwłok Stefana Żeromskiego do Na 
łęczowa, wystąpiła obecnie do sądu 
okręgowego w Warszawie z prośbą 
o obalenie testamentu znakomitego 
pisarza. 

Rozprawę sądową wyznaczono 
na dzień 5 ' listopada r. b. Pozwy z 
kopjami powództwa otrzymały: dru 
ga żona Żeromskiego Anna, oraz je- 
go trzynastoletnia córka Monika. 

Po wyłuszczeniu argumentów, 
w których autorka powództwa mało 
się troszczy o dobre imię brata, p. 
Endrychowa nazywa zapis testamen- 
towy Żeromskiego : „szczodrobliwo 
ścią na rzecz osób trzecich" i daje 
mu nazwę „legatów“. 

Prośba p. Endrychowej domaga 


nastąpiło 


CODZIENNE 


Twórczość poety, niedostępna 
popularności w całej swej potędze, 
ogarnęła rozmiary zaiste gigantycz- 
ne, niespotykane u nikogo z współ- 
czesnych. 

Szczególnie silny atak przyszedł 
w sobotę. Miał być ostatni w życiu 
poety. W niedzielę podczas chwilo- 
wego polepszenia, podniósł się z łóż - 
ka, by spożyć obiad z rodziną, lecz 
poczuł się nagle niedobrze i około 
2-ej w południe wyzionął ducha. 

Z pośród niezliczonych zasług 
oddanych piśmiennictwu, których nie 
sposób nawet najpobieżniej wyliczyć, 
na pierwszy plan wybija się działal 
ność przekładowa poety. 

Powiększył on dobytek litera 
tury polskiej o tłumaczenia arcydzieł 


greckich, łacińskich, angielskich, wło- . 


skich, francuskich, niemieckich. 

Jako człowiek kolosalnej wiedzy 
i ogromnej uczynności, Kasprowicz 
położył znaczne usługi przy rozwoju 
uniwersytetu lwowskiego i życia tam- 
tejszych studentów. 

omierć Kasprowicza  osieroca 
nietylko piśmiennictwo polskie—jest 
niezastąpioną stratą całej kultury. 


Kondolencje p. Prezydenta 
Mościckiego i Marsz. Pil- 
sudskiego. 


Na ręce wdowy po ś.p. Kaspro- 
wiczu wysłali dziś depesze kondolen- 
p. Prezydent Rzeczypospolitej Mo- 
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NIE JANA KASPROWICZA. 


OSTATNIE CHWILE WIELKIEGO POETY. 


ścicki oraz min. spr. wojsk. p. Mar- 
szałek Piłsudski, których z ś.p. zmar- 
łym poetą łączyła zażyła i długo- 
trwała przyjaźń. 


Depesza kondolencyjna 
premjera Bartla. 


Pan prezes rady ministrów prof. 
Bartel wysłał do pani Kasprowiczo- 
wej następującą depeszę: 

Marja Kaspowiczowa, Poronin. 
Przejęty do głębi śmiercią Ś. p. męża 
Pani, nad którą boleje cały naród 
polski, wyrażam imieniem rządu 
i własnem najgłębszy żal i współ- 
czucie. 

Prezes rady ministrów 
(—) dr. Kazimierz Bartel. 


Kondolencje komisarza 
rządu. 


Komisarz rządu na m. st. War- 
szawę, gen. brygady Składkowski 
przesłał na ręce wdowy po Ś. p. Ka- 
sprowiczu następujący telegram kon- 
dolencyjny: 

„W ciężkiej chwili po zgonie 
é, p. męża Szanownej Pani, całem 
sercem łączę się z Jej żalem i skła- 
dam wyrazy serdecznego i głębokiego 
współczucia zo stracie niepowetowa- 
nej, jaką ponosi literatura i kraj 
cały“. 


e a PAT CRA 


PROCES 


PARYŻ, 2. 8. Wczorajszy komu- 
nikat wydany przez prezydjum rady mi 
nistrów wyjaśnia właściwe plany finan- 
sowe Poincarego. Komunikat stwierdza, 
że Poincare ma zamiar ustabilizować 
franka, równocześnie dementuje jakoby 
istniał plan odsunięcia ratyfikacji ukła- 
dów w sprawie długów na dalszą przy 
szłość. Stabilizacja nastąpi natychmiast 
po regulacji krótkoterminowych bisżą* 
cych długów. Angielski układ będzie 
ratyfikowany w najbliższej przyszłości. 
Poincare zaproponuje Waszyngtonowi 
rewizję akładu w sprawie długów. Zo- 
stanie podniesiona stopa Pa równo: | 


się, aby sąd „zmniejszył legaty“, któ 
re Żeromski zostawił dla swej córki, 
„do poziomu połowy majątku" (puś- 
cizny literackiej i willi w Konstanci 
nie) i aby drugą połowę mogły otrzy 
mać pierwsza żona oraz p. Endrycho 
wa. 


Zapisu bibljoteki i koresponden 

cji, uczynionego na rzecz Polskiego 

lubu Literackiego, skarga p. Endry- 

chowej nie kwestjonuje, uważając go 

za „legat o charakterze humanitar- 
nym“ 


Naj większy pożar w dzie- 
jach 
Płoną lasy amerykańskie 
"WASZYNGTON, 2. 8. Urzędowy 
komunikat głosi, że pożar lasów, który 
wybuchł 3i lipca w Mount ~ ldeho, jest 


największym, jaki kiedykolwiek się zda 
rzył w Stanach Zjednoczonych. 200,000 


bonów Narodowej Obrony a równo- 
cześnie podniesie się stopę dyskonto- 


wą, co wpłynie na zmniejszenie zapo= 
trzebowania kredytowego przedsię” 
biorstw i instytucji opierających się o 
Bank Francuski, Przyczyni się to także 
do sprowadzenia kapitałów z zagranicy 
do Francji. 

PARYŻ, 2. 8. Finansowy komuni 
kat rządu jest bardzo żywo komento- 
wany. Wielka prasa bulwarowa wyra- 
ża się o nim bez zastrzeżeń przychyl- 


nie. -'„Matin” streszcza swe uwagi w 
zdaniu: „To już jest coś, choć nie 
wszystko“. „Quotidien“ konstatuje, że 


obaj ministrowie radykalni nie poczyni 
li jeszcze zbyt wielkich. koncesji na 
rzecz prawicy. I:h taktyka polega na 
uzgadnianiu poglądów. 


akrów lasów jest fjuż zniszczonych, a 
pożar trwa w dalszym ciągu. 


Ż OSTATNICH DEPESZ 


— W czasie huraganu na wy- 

spach Bahama 400 ludzi zginęło. Za- 
tonęło 80 statków, 350 marynarzy 
poniosło śmierć. 
W San Domingo trąba wod- 
na zatopiła trzy statki towarowe. 
Dotychczas wyłowiono z morza 85 
trupy. 

— Bank niemiecki wykazuje w 
dalszym ciągu wyraźną tendencję do 
narzucenia Francji pomocy Niemiec 
przy stabilizacji franka. 

Generał Andrevus, kierownik 
amerykańskiego urzędu ©prohibicyj- 
nego przybył do Paryża celem stwo: 
rzenia centrali zwałczającej szmugiel 
napojów alkoholowych do Stanów 
"Zjednoczonych. 2. 

— „Daily Mail“ donosząc o kon- 
ferencji panazjatyckiej w Tokjo stwiet: 
dza, że kongres ten jest pierwszym 
w historji. 

— Znaczna część prowincji Hou- 
pek (?)*w Chinach stoi pod wodą. 
4.000 esób znalazło śmierć. 

— Rząd angielski sprzedał Tur- 
cji 100 tysięcy karabinów angielskich, 
“model 1914 i bardzo liczny materjał 
"wojenny. 

— Na mocy nowego traktatu 
handlowego Panama będzie uważać 
wszelką wojnę przeciw Stanom Zjed: 
noczonym za casus belli dla siebie. 


LONDYN, 2.8. (Tel. wł.) Rozru- | 
chy religijne w Meksyku przybierają 
coraz goźniejsze rozmiary. W stolicy 
przyszło wczoraj do krwawych starć 
między katolikami a wojskami rządo 
wemi. Zabitych zostało 8 osób, ran- 
nych ciężko zaś około 30.  Areszto 
wano setki osób a zwłaszcza kobiet, 
które nie chciały opuszczać kościo- 
łów. 

Przed kościołami Santo Raphae 
lo i Santa Catharine doszło do for- 
malnej bitwy między wojskiem a cy- 
wilnemi, w której odznaczyły się za- 
ciętością kobiety. Wojsko kilkakroć 
dawało ognia.. Są ranni i zabici. 48 
kobiet z arystokracji meksykańskiej 
aresztowano pod zarzutem agitacji 
przeciwrządowej. 

Gdy urzędnicy państwowi chcie 
li przejąć katedrę na rzecz państwa 
zostali przywitani gradem kamieni. 
Wywiązała się walka. Zostało około 
30 osób rannych. 10 osób aresztowa 
no, zarzucając im knucie spisku na 
życie prezydenta państwa Colesa. 


WASZYNGTON, 2.8. Tel.<własny 
„Wiad. Codz.“ — Meksykański char 
ge d'affaires wydał komunikat o kon 
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Wojna religijno-polityczna 
w Meksyku. 


flikcie religijnym w którym stwierdza, 
że kościół katolicki panował w Mek 
syku przez 300 lat bez przeszkód i 
przez ten czas nie zdołał postawić 
kultury kraju na poziomie innych 
państw kulturalnych. Obecnie rząd 
zamierza przeprowadzić rozdział ko 
ścioła od państwa, funkcje zaś du- 
chowieństwa ograniczyć jedynie do 


praktyk religijnych. 


LONDYN, 2.8. (PAT.) —Donoszą 
z Meksyku, że związki robotnicze za 
powiedziały demonstrację dla popar- 
cia polityki rządowej. W demonstra- 
cjach ma wziąć udział około pół mil 
jona osób. W związku z tem rozrzu- 
cono ulotki, grożące wszystkim bio- 
rącym udział w demonstracjach eks- 
komuniką. 


MEKSYK, 2. (PAT). W sobotę 
dnia 31 ub. mies. w chwili gdy po- 
licja usiłowała rozproszyć tłum zgro- 
madzonych dookoła kościoła, jakaś 
kobieta rzuciła kamień, zabijając jed- 
nego z żandarmów. Policja zabiła 
tę kobietę. Pod wpływem tego zaj- 
ścia doszło do poważnych rozru- 
chów. Wojsko użyło broni palnej, ra- 
niąc 9 osób. 


STABILIZACJI FRANKA. 


Niemcy przeciw frankowi. 


BERLIN, 2. 8 (Tel. wł.) Związek 
przemysłowców niemieckich zwrócił się 
w związku z konferencją prezydenta 
banku rzeszy Schachta z prezydentem 
amerykańskiego banku nowojorskiego 
Strongiem do prez. Schachta, ażeby 
nie była podejmowa żadna akcja pomo 
dła franka francuskiego ze strony Nie- 
miec poza postanowieniami planu Da- 
vesa. Przemysłowcy żądają, aby Schacht 
wytargował dla Niemiec dalsze mora- 
torjum na dwa lata w spłatach repara- 
cyjnych. 


Utworzenie kasy amorty= 
zacyjnej. 


PARYŻ, 2.8 (PAT) Rada mini: 
strów przyjęła projekt ustawy w spra- 
wie utworzenia autonomicznej kasy 
dla amortyzacji bonów obrony naro- 
dowej oraz eksploatacji przemysło= 
wej monopolu tytoniowego, W celu 
nadania ustawie mocy prawa kon- 
stytucyjnego, rząd będzie się doma: 
gał zwołania zgromadzenia narodo:- 
wego w Wersalu, skoro tylko parla- 
ment projekt ten uchwali. 

Rada ministrów zadecydowała, 
że rząd sprzeciwi się wszelkim do- 
datkowym wydatkom, na które nie 
znalazłoby się odpowiednie pokrycie, 
z wyjątkiem wydatków na sprawy 
związane z odpowiedniemi atrybu- 
cjami każdego z ministrów. 

Rząd złoży parlamentowi pro- 
jekt w sprawie kasy amortyzacyjnej 
dnia 4 b. m. i domagać się będzie 
jaknajpilniejszego załatwienia. 

Zgromadzenie Narodowe zbierze 
się prawdopodobnie dnia 10 lub 12 

=m. 
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| Konterencja panazjatycka, 
LONDYN, 2. (PAT) „Times“ do- 


nosi z Tokio, że dn. 1 bm. rozpoczę 
ła się w Nagasaki konferencja pan- 
azjatycja. Bierze w niej udział 51 
delegatów Japonji, Indji, Filipinów, 
Sjanu i Korei. . Chinska delegacja 
nie bierze udziału w obradach z po 
wodu zatargu z japończykami. 
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Konieczna reforma. 


Jednym z postalatów jakie le- 
wica polska wysanęła jeszcze przed 
przewrotem majowym było żąda” 
nie skrócenia okresa słażby woj- 
skowej dla poborowych. = 

Poszczególne ) stronnictwa le- 
wicowe różniły się pod tym wzglę- 
dem między sobą tylko co do ilo- 
ści miesięcy do jakiej słażba ta 
winna.być zredukowana. A więc 
„Wyzwolenie“ żądało 18 miesięcz= 
nej słażby, podczas, gdy poseł Li- 
berman z P. P. S. obstawał przy 
jednorocznej słażbie. 

Sprawa ta była jaż niejedno- 
krotnie omawiana na komisjach 
wojskowej oraz budżetowej, Na 


-tej ostatniej wysuwano argumenty 


natury oszczędnościowej. Wska- 
zywano zapełnie słusznie na to, że 
koszta wojskowe pochłaniają tak 
olbrzymie części badżeta państwa, 
iż byłoby wprost przestępstwem 
pozostawienie tak wysokiej samy 
(przeszło 60 proc.) na wydatki 
związane z wojskiem. 

Takiego ciężaru nie może 
znieść żaden kraj, a cóż dopiero 
Polska, której samo istnienie zale- 
ży od tego, czy potrali -ona prze- 
zwyciężyć trapiący nas kryzys go- 
spodarczy, 

Ble jednocześnie cały szereg 
znawców wojskowych stwierdziło, 
iż przy odpowiedniem zrelormowa= 
nia systema wyszkolenia wojsko- 
wego, możnaby było zaprowadzić 
jednoroczną słażbę wojskową nie 
narażając przy tem na szwank 
siły obronnej państwa. 

Do władzy doszła obecnie w 
Polsce grapa radykalnej inteligen- 
cji która swego czasa bardzo 
energicznie propagowała w prasie 
oraz przez zbliżonych do niej po- 
słów w parlamencie, — ideę zrem 
dakowania czasa trwania służby 
wojskowej. I rzecz dziwna od 
przewrota majowego nie słychać 
jakoś o tem słasznem żądania. 

Zamilkli propagatorzy tej idei, 
nie porusza tej sprawy również 
radykalna publicystyka. A i mia- 
rodejne czynniki socjaliżma pol- 
skiego, które, zdawałoby się, pra- 
gnąc postalat ten wykorzystać jako 
hasło wyborcze, i te czynniki mil- 
czą w tej sprawic... 

Prasę caropejską oraz ame- 
rykańską obiegają ostatnio apor- 
czywe pogłoski o rzekomych za- 
miarach wojennych Polski. Kore- 
spondenci pewnych zagranicznych 
organów prasowych skwapliwie 
podchwytują pod tym względem 
wiadomości i alazje polskiej prasy 
prawicowej, która pragnąc zdy- 
skredytować zagranicą marszałka 
Piłsudskiego pisze ciągle o planach 
wojennych obeenego ministra wojny. 

W sakars prawicy przychodzi 
prasa sowiecka, którą sam fakt 
objęcia władzy przez Piłsadskiego 
przyprawił o silne zdenerwowanie, 
dając asampt do pisania o planach 
marszałka ponownego pochodu na 
Kijów. o szykającej się jakoby wy» 
prous wojsk polskich na Litwę 
i t. p- 

Aby pogłoskom tym zaprze- 
czyć, złożył marsz. Piłsudski wo 
bec przedstawiciela „Chicago Tri- 
bun** stanowcze oświadczenie o 
pokojowości polskiej polityki i o 
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gotowości do zawarcia „Wschod- 
niego Locarna", polegającego na 
wzajemnem zagwarantowania przez 
państwa wschodnio - europejskie 
swych granie, 

Niestety opinja społeczna ca- 
łego świata jaż nie wiele przywią- 
zaje wagi do tego rodzaja oświad- 


czań nawet wówczas gdy pocho- | 


dzą one od najwybitniejszych i 
skądinąd na zapełne zaałanie za- 
słagających mężów stana. - Do 
tak sceptycznej oceny tego rodzaja 
enancjacyj uprawnia doświadczenie 
ostatnich lat kilkanasta. I dlatego 
najbardziej przekonywająctym arga- 
mentem wobec zagranicy byłby 
czyn, czyn polegający na zmniej- 


szenie czasa służby w armii. 

Swiadczyłoby to dobitnie o 
pokojowych nastrojach- ożywiają» 
cych nasze czynniki miarodajne, 
zaś na życie gospodarcze Polski 
miałaby decyzja taka pierwszo” 
rzędne znaczenie. 


E. N. 


POINCARE A POKÓJ EUROPY. 


Wśród wiela korzyści, jakie gabi- 
net narodowego zjednoczenia przyspa- 
ża Francji, najważniejszą jest chyba to, 
że rząd z O wiele większą cezajnością 
i swobodą może zwrócić się ka pro- 
blemom polityki zagranicznej. 

Gabinet Poinearego, złożony z tak 
wybitnych indywidaalneńci ma przed 
sobą zapewnioną przyszłość. 

Zbyt ezęsta zmiana rządów mogła 
raz po raz wywoływać gwałtowną zmia 
nę w sprawach polityki zagranicznej. 
Czyżby nie było rzeczą możliwą, że 
Poincare, pochwyciwszy władzę w Swe 
ręce, zmieni w zupełności kieranek po- 
lityki zagranieznej. 

Kwestją tą żywo zajmowano się 
zarówno wc Francji, jak i zagranicą. 

Aby asanąć wszelkie wątpliwości 


odpowiedział na tę kwestję Poincare 
odrazu i to nie słowami, ale czynem, 
zotrzymając na Qui d'Orsay Brianda. 
Dał tem samem wyraz swej woli za- 
trzymania dotychczasowej polityki. 

Tę tradycję kontynuowania polity» 
ki zagranieznej przestrzega zresztą wo 
góle trzecia repablika. Rządy jej z re- 
gały gorąco starały Się o to, aby wew- 
nętrzne rozterki nic wywierały zgubne- 
go wpływa na akcję dyplomatyczną 
Francji. 

W przeciwieństwie do twierdzeń 
rojalistycznych pisarzy była polityka 
Francji stałą od 1871 r. 

W ciągu połowy stalecia odbywa- 
ła się oczywiście pewna ewolacja, ale 
powolna i konsekwentna, tylko w jed: 
nym wypadku nastąpiła nagła zmiana. 


Wielki wiec sjonistyczny w Londynie. 


Z Londynu donoszą: Stowarzy” 
szenie młodzieży sjonistycznej urządzi- 
ło wielki wiec sjonistyczny z udziałem 
wielu członków Komitetu Fkcyjnego, 
bawiących obecnie w Londynie. 

Na wiecu zebrało się liczne audy" 
torjum składające się przewaźnie z 
młodzieży. 

Pierwszy przemówił Colonel Kish 
z Jerozolimy. Mówca wskazał na wy- 
bitną rolę, którą młodzieź odgrywa w 
dziele odbudowy Palestyny. 

Dr. Arlosoroff mówił o rozpow* 
szechnienia języka hebrajskiego wśród 
mas robotniczych w Palestynie, W en 
tuzjastycznych słowach wyraził się 
mówca o Życiu w Palestynie. Żyd w 
Palestynie — mówił dr. Arlosoroff — 
posiada bardziej, niż ktoś inny, rozwi 
nięte poczucie odpowiedzialności wo- 
bec przyszłości całego narodu. Zyd 
palestyński bierze czynny udział w ży” 
ciu politycznem kraju. Jednocześnie 
oddaje się on z całą ofiarnością spra- 


wie kolonizacji nowobudującej 
czyzny. 

Następnie przemawiała pani 
wersman, wybitna działaczka sjonis- 
tyczna w Ameryce. Pani Sylwersman 
apelowała do młodzieży żyd. w Londy: 
nie, aby zajęła się ona losem chaluców 
w Palestynie. 


Wiceprezydent organizacji sjoni- 
stycznej w Ameryce Georg Rozenblatt 
podzielił się wrażeniami: swemi z ostat- 
niej podróży do Palestyny. 


Ostatni mówca dr. Szemarjann 
Lewin, którego przyjęto owacyjnie, za- 
zraczył, że w bieżącym tygodniu ob- 
chodzi 70-lecie znakomity uczony i teo 
retyk sjonizmu Achad Haam. Mówca 
nazywa Achad-Haama księciem swego 
narodu i porównaje go z Masarykiem, 
prezydentem rzeczypospolitej Czecho= 
słowackiej. 

Wiec wywarł na licznie zebranych 
silne wrażenie. 
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Syl- 


Było to w r. 1889, gdy Deleass* 
wystąpił przeciw antyangiciskiema kar- 
sowi poprzednika i doprowadził przy 
pomoeęy Edwarda VII do zbliżenia an= 
gielsko-francuskiego. 

Poincare schowa teraz swoje pa= 
zary reakeji. Pójdzie lojalnie po linji, 
zakreśłonej przez poprzedników. 

Poincare nie może się ładzić iż 
rok 1926 to nie rok 1924. Sprawę od= 
szkodowań uregulował plan Dawesa. 

Zminaagurowano politykę Loearna 

Nastąpiło i wiele innych zmian. 
We wszystkich tych sprawach, będzie 
masiat Peineare starać siç nie zbdrzyć 
tego co zbudowano, ale raczej to na- 
prawić. W związku z polityką Locarna 
jest rzeczą pewną, że rząd, którego 
sternikiem spraw zagranicznych jest je- 
den z pierwszych heroldów  paździer" 
nikowego akładu, będzie się starał tę 
samą linję polityczną dalej kontynao- 
wać 


Najważniejszem następstwem wła- 
dzy i prestigć'a nowego rządu winno 
być to, by Francja okazała więecj ak- 
tywności i energji, szezególnie w kic- 
ranka wykazania czynami własnej po- 
kojowej polityki i przyciągania do ta= 
kiej polityki innych państw caropejskich. 

Wszyscy słasznie pragną pokoja. 
Narody zmęczone i wycieńczone woj- 
nami z natary rzeczy tęsknią do poko 
ju, który przy dobrej woli państw , atr- 
walić można jeśli nic na zawsze to na 
dłagie lata. 

A ironja losu tkwi w tem, że wła 
śnie Poinearemau przypadła ta rola w 
udziale. 


Porozumienie między moenemi 


rządami jest zawsze łatwiejsze, niż 
między rządami słabemi. 
Oczywiście byłoby milszem, gdy” 


by taki rząd silny i trwały postowiła 
lewiea, ale jeśli podżegacz wojny atrwa 
Ji pokój będzie to szezęśliwa epoka dla 
Earopy. 

chodzi, 


Nie o partję, ani o blok 


ale o czyn. A tym czynem Poincarego, 
jeśli przewidywania nie mylą będzie cra 
pokoja, który bardzo Briandowi ; leży 
na Serca. 


— lek 


Delegacja Żyd. Fed. Org. 
Pomocy w Anglji do 
Polski. 


LONDYN, 2 sierpnia. Federacja 
żydowskich organizacyj pomocy w An- 
gji, na czele której stoją nadrabin An= 
glji dr. Hertz, James de Rotschild, Zang- 
will, dr. Gaster, Pilichowski i inni, urzą” 
dziła w środę, dn. 28 lipca na cześć 
bawiących obecnie w Londynie człon- 
ków wszechświatowej organizacji sjoni- 
stycznej z Polski, posłów Grynbauma, 
Reicha, Thona, dr. Gotlieba, Rosenblat- 
ta, Heftmana i innych, raut w salonach 
„First Avenue Hotel* na High Holborn. 

Przed rautem odbyła się konfe- 
rencja Federacji z  przedstawicielami 
żydostwa Polskiego na temat: 1) Wy- 
słania delegacji Federacji Pomocy do 
Polski i 2) przydzielenie odpowiednich 
środków pomocy dla ludności żydow- 
skiej w Polsce. 


Samobójstwo podpuł- 

kownika sztabu gen. 

Stanisława Laudań- 
skiego 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś rano w mieszkaniu płk. Hała 
cińskiego, Wierzbowa 2, znaleziono 
stygnące zwłoki podpułkownika sztabu 
generalnego : Stanisława Laudańskiego, 
który popełnił samobójstwo. 


Ś. p. podpułkownik Laudański b. 
oficer armji rosyjskiej, z wykształcenia 
prawnik był jednym z wybitniejszych 
polskich sztabowców. 

Uznanie zdobył jako oficer' biura 
historycznego sztabu generalnego w r. 
1920, następnie pracował w II oddziale 
Naczelnego dowództwa w b. komisji 
granicznej polsko-bolszewickiej na wscho 
dzie w Nieświeżu; w r. 1924 zajmował 
stanowisko w generalnym inspektoracie 
kawalerji, w 1925 był zastępcą dowód" 
cy 3 pułku ułanów, wreszcie ostatnio 
pracował w departamencie X przemysłu 
wojennego. ; 
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'W sprawie zamachu 
na świadka 
w procesie Szwarcharda. 


PARYZ, 2.8. Paryskie władze po- 
licyjne przeprowadziły rewizję we wszy 
stkich domach noclegowych Paryża, w 
których zatrzymują się Ukraińcy. Rewi- 
zja miała na celu wykrycie dwuch Ukra 
ińców, którzy dokonali zamachu na 
jednego z głównych świadków w pro- 
c.sie Szwarcbarda, Pereca Steina. > 

” pajoieiwa w sprawie zamachu 
na Steina przekazał obwodowy komisa= 
rjat policyjny centralnym władzom kry» 
minalnym, przyczeim zwrócono uwagę, 
że przedsięwzięte zostały wszystkie 
możliwe kroki, ażeby sprawców zama- 
chu przychwycić. Władze śledcze mia- 
ły zamiar przesłuchać Steina w związku 
z zatrzymaniem kilku Ukraińców, oka- 
zało się to jednak niemożliwem, z po- 
wodu ciężkiego stanu Steina, jaki na- 
stąpił po przeprowadzonej operacji w 
celu wyjęcia kuli. Operacja się udała i 
jest nadzieja, że Stein powróci wkrótce 
do zdrowia. i 
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| IZRAEL ZANGWILL. 


Z Londynu nadeszła smutna wieść, iż w wieku 


lat 62 zmarł 


tam znakomity pisarz żydowskorangielski, działacz społeczny i polityk 
wielkiej miary lzrael Zangwiill. 

Wiadomość ta wywołała wstrząsające wrażenie w najszerszych 
kołach społeczeństwa żydowskiego. 


W znakomitem arcydziele swym 
„Królu Biedaków" Izrael Zangwili w 
barwnym opisie garstki biedaków, tło” 
czących się na progu synagogi po jał- 
muźnę, zapytuje: 

— A cóż ma zrobić biedak, wę- 
drujący z kraju do kraju, gdy zauważy, 
że jedyny ubiór jego zaczyna rozpadać 
się i gnićl : ` 

| Zangwiel lz właściwą sobie ironią 
odpowiada: 

— (bierze zaofiarowany mu ko- 
stjum, modny w tym kraju, dokąd przy- 
wędrował, jeżeli nie stać go na spo- 
rządzenie nowego ubioru... 
llvuż mamy takich biedaków wśród 
nas, którym się zdaje, że stary ubiór 
ich rozpada się, a ubierają się w wy- 
pożyczone albo w zaofiarowane im ko- 
stjumy według ostatniego krzyku mody 
w danym kraju albowiem z braku chę” 
«i czy z obawy pozbawienia się pew- 
nych rzekomych wygód nie mogą się 
zdobyć na stare własne ubranie?.,, 

Biedakom z utworu Zangwilla nie 
można tego brąć za złe: chodzi bowiem 
o koszulę dla zchorzałego ciała o za” 
bezpieczenie się przed grozą chłodu. 
‘Ci zaś pragną zaimponować wypoży- 
czonemi modnemi ubiorami i chodzi 
im o ukrycie próżni. 

l stają się biedakami jeszcze bar- 
dziej godnymi pożałowania, aniżeli nę- 
dzarze, pozbawieni kąsu chleba codzien- 
nego. 

W środowisku właśnie takich ne- 
dzarzy ducha, wychował się Zangwill. W 
latach młodzieńczych jako syn emigran- 
ta żydowskiego z Polski, uczęszczał do 
podrzędnej szkoły angielskiej. Potem 
wstąpił do „Jewish Fry: Scool*, zakładu 
naukowego o dość niewyraźnem cha- 
rakterze. 

Ale i później już po złożeniu eg- 
zaminów na uniwersytecie londyńskim 
przepędzał dnie swoje w otoczeniu tych 
nędzarzy ducha. 

- Ale jak potężnie i wysoko wzniósł 
się Izrael Zangwill ponad to otoczenie, 
pełne zgnilizny! Przy pierwszej moż- 
ności pozbył się go i stronił,od niego już 
całe życie swoje. Zrzekł się posady na- 
uczyciela w wyżej wspomnianej „Je- 
wish Fry Scool*, i schronił się w gabi- 
necie swoim, by poświęcić się literaturze. 
| w twórczości swej znalazł ukojenie. 
Odtwarzał w niej zapomniane bohater- 
skie dzieje narodu żydowskiego. Po- 
wstał wtedy szereg powieści historycz= 
nych źangwiilla. 

Wartość i znaczenie tych powieści 
jest nieoceniona, albowiem świadczą 


A DN DZ ZZ 


Kredyty dla rzemieśl- 
ników. 
Rzemiosła otrzymują dwa miljony 
zł, kredytów, z czego przeznaczono na 
teren byłej Kongresówki miljon złotych, 
Małopolski—600.000 zł. Górnego Ślą" 
ska, Pomorza i Poznańskiego—400.000 
zł. Rozdział kredytów przeprowadzi 
PKO. z pominięciem banków, przyczem 
kredyty będą udzielone przez współ- 
dzielnie i kasy rzemieślnicze. Trudność 
rozdziału kredytów polega na tem, że 
kasy rzemieślnicze posiada jedynie Ma- 
łopolska. W byłym zaborze pruskim, 
kasy takie utworzone zostaną przy iz- 
bach rzemieślnikzych w najbliższych 
dniach. W b. Kongresówce kas takich 
niema. W związku z powyższ od= 
była się konferencja w P. K. O., na 
której prezes Szmidt oświadczył, że w 
najbliższych dniach zwoła posiedzenie 
przedstawicieli organizacji rzemieślni= 
czych Kongresów dla omówienia spo 
sobu rozdziału kredytów, gdyż teren 
ten jest zupełnie nieprzygotowany do 
akcji takiej. W konferencji itej wezmą 
udział C. T. Rzem., Związku Chrześci- 
jańsko-Rzemieślniczego i Centralnych 
organizacji piekarzy, rzeźników i wędli- 
niarzy. 


one o wiecznej, nieosłabionej sile ży- 
ciowej narodu żydowskiego. Zasymilo= 
wanemu żydostwu na zachodzie, rzeb- 
rzącemu o grosz na progu obcych 
świątyń, dały powieści te do zrozumie- 
nia, że własny ich ubiór nie został wca 
le zniszczony, że nie warto było zamie 
nić go na wypożyczone kostjumy, 

Ale nie wystarczył Zangwillowi pi- 
sanie dzieł, poruszających umysły, za- 
pregnął on czynów dla odrodzenia na 
rodu. Wstąpił zatem do jeszcze szczup 
łych wówczas szeregów pierwszej ar- 
mji odrodzenia. Brał czynny udział w 
organizacji sjonistycznej, kierował pra- 
cą odrodzeniową w Anglji. Za zadanie 
postawił soble kolonizację Zydów, na 
własnej glebie. Skrajność jego w dą- 
żeniu do tego celu powaśniła go póź- 
niej z organizacją sjonistyczną. Mówił 
o Ugandzie, o kolonizacji w Galwesto- 
nie, Turcji, Mezopotamii. 

Po nieudanych jednak próbach 
ostatnio zbliżył się do pierwotnej idei. 

Był bowiem wyznawcą idei odro- 
dzenia narodu od lat młodzieńczych, 
wierzył w przeszłość i w przyszłość na 
rodu swego. Pisał księgi o przeszłości 
i przyszłości narodu swego. 

Dramaturg z powołania sam w 
dramatach, pisanych przez niego, wy- 
bitną grał rolę. I w „dniu rozwiązania 
dramatu dziejowego narodu żydowskie 
go imię [zraela Zangwilla złotemi zgłos 
kami świecić będzie na firmamencie 
wielkiej przyszłości naszego narodu. 


A. Alperin. 
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| JAN KASPROWICZ. 


ZAKOPANE, 2. 8. Wczoraj o go- 
dzinie 2-ej po południu na Harendzie 
pod Zakopanem zmarł Jan Kaspro- 
wicz. 

Już od trzech tygodni 
wielkiego poety pogorszyła się znacz” 
nie. Jeden po drugim następowały 
ataki sercowe, które przezwyciężał silny 
organizm chorego i jego gorące pra- 
gnienie do życia. Po kużdym,ataku Jan 
Kasprowicz mawiał do swych przyja- 
ciół: 

— Widzicie, silna natura chłopska 
wszystko wytrzyma. 

Zmagającego się ze śmiercią poe- 
tę otaczała czułą opieką jego Żona, 
nieopuszczając chorego ani na chwilę. 
Były przy Janie  Kasprowiczu obie 
córki pp. Małapińska i Jarowska. 

Wczoraj w sobotę, nastąpił silniej- 
szy od poprzednich atak sercowy, po 
którym rozpoczęło się konanie. Do 
ostatniej chwilisżycia ś.p. Jan Kasprowicz 
był przytomny. Skonał bardzo spo- 
kojnie, 

Na wieść o zgonie wielkiego poe- 
ty wśród artystów, znajdujących się w 
Zakopanem, zawiązał się Komitet, któ- 
ry zajmuje się pogrzebem. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek, dnia 3-go bm. 
Zwłoki będą złożone.na cmentarzu w 


choroba 


Zakopanem, prawdopodobnie tymcza" 
sowo. 
* ~ $ 
Jan Kasprowicz urodził się dnia 


12-go grudnia 1860 w Szymborku na 
Kujawach w Wielkopolsce w chacie 
chłopskiej. Ukończył gimnazjum, kształ 
cił się w językoznawstwie i literaturze 
w Uniwersytecie w Lipsku i we Wroc- 
ławiu. Za udział w ruchu ludowym na 
Śląsku był przez sześć miesięcy w wię 
zieniu pruskiem. Po r. 1880 zaczął o= 


| głaszać plerwsze poezje w pismach 


warszawskich. Od r. 1888 do 1900 pra- 
cował w Kurjerze Lwowskim a odr. 
1901 do 1910 w Słowie Polskiem we 
Lwowie. Nastepnie został powołany 
na katedrę historji literatury powszech= 
nej w Uniwersytecie Lwowskim. Po 
wojnie był w dalszym ciągu profeso- 
rem, a w ostatnich kilku latach, nawie- 
dzany juź dotkliwie chorobą, mieszkał 
stale w domku swym pod Zakopanem 
na Harendzie. 

Pierwszy zbiór jego poezji ukazał 
się w r. 1888 we Lwowie, gdzie też 
następnie Z Chlopskiego Zagonu w r. 
1891, Krzak Dzikiej Roży 1898, Ginące- 
mu Światu i Salve Regina 1902, Zbio- 
rowe Wydanie 1910, Księga Ubogich 
1916, nadto inne dzieła i mnóstwo 
przekładów z wielu języków, któremi 
Kasprowicz, bardzo wykształcony, do» 
skonale władał. A 

Starszy (ur. 1860) od Zeromskiego 
(1864), Reymonta (1868) i Wyspaúskie= 
go (1869) umarł ostatni z nich, „długo 
po Wyspańskim (1907) ale bardzo nie- 
długo po Żeromskim (listopad 1925 i 
po Reymoncie (grudzień 1925), skoń* 
czywszy życie l-:go sierpnia 1926. 

Zostawił po sobie wielką epuściznę, 
z której wyrasta csłe pokolenie pisa- 
rza. Był wielkim twórcą i wielkim pra- 
cownikiem. Służył chwale twórczości 
polskiej całą istnością, wszystką krwią 
ducha. Kochał człowieka i cierpiał za 
niego. A w dziełach jego, na krzyżo= 
wem rozpięciu jego ducha, rozpozna” 
jemy swoje człowieczeństwo, którego 
nieraz nie dostrzega się w życiu co- 
dziennem, i uczymy się cenić jego 
wartość. 

Obszerniejszą ocenę twórczości 
najznakomitszego współczesnego poety 
polskiego umieścimy w naszym nie" 
dzielnym dodatku literackim. 


b 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO. 


Zakończenie debaty politycznej na sesji 
Komitetu Fkcyjnego. 


Przemówienie prezydenta 
Wajcmana. 


Pod koniec debaty politycznej, na 
sesji sjonistycznego Komitetu Fikcyjnego 
zabrał głos prezydent Wajcman i oś- 
wiadczył co następuje: lczyniono mi 
zarzut, jakobym uprawiał politykę sen- 
sacji, jednakże postępowałem zawsze 
wręcz przeciwnie, ujmowałem sprawy 
zawsze jaknajskromniej. 

Podczas manifestacji w Paryżu 
oświadczył Jouvenel spontanicznie, iż 
pragnie on wziąć udział we wspomnia* 
nej manifestacji. 

Pan Jouvenel przemawiał bardzo 
ostrożnie, a wobec tego nie było żad- 
nego powodu do obawy. Przyznale, iż 
należy szanować uczucia Arabów i dla- 
tego też byłem zawsze zwolennikiem 
współpracy z nimi. 

Błędem jest uważanie pracy na- 
szej za drobiazgową, jak to uczynił je- 
den z członków Komitetu FAkcyjnego. 

Wszelka praca jest sama przez 
się mała, ale całość pracy stanowi wiel- 
ką wagę. 

Opinja społeczna jest dla nas nie- 
zbędnym czynnikiem i dlatego musi 
być ona zorganizowaną, aby móc się 
przejawić w kierunku dla nas pożąda- 
nym. 

Prezydent Wajcman porusza na- 
stępnie zarzuty podniesione przez pos. 
Griinbauma, w odniesieniu do Jewish 
Agency. ę 

Należy stwierdzić mówi prof. Wajc- 
man, iż nadużywa się imienia Hercla 
interpretując go fałszywie. 

Wielu sjonistów jako też i niesjo- 
nistów uważają za wskazane Hercla i 
Nordaua z grobów za świadków powo- 
ływać i nazwiska ich eksploatować w 
celu atakowania egzekutywy. 


Co się zaś tyczy Jewish Agency, 
to stoją na tem samem stanowisku, 
co przed dwoma laty. 


Musimy dążyć do pozyskania no- 
wych sił dla pracy. palestyńskiej. 


Federacje nasze dużo uczyniły w 
ciągu ostatniego roku. Ameryka do- 
starczyła o 50 proc. więcej środków 
niż zeszłego roku, ale nie jest to suma 
wystarczająca. 


To cośmy uzyskali w Ameryce 
straciliśmy w Niemczech i Polsce. 


Jest to trudnem do dowiedzenis, 
lecz mam wrażenie, że sytuacja nasza 
byłaby o wiele korzystniejszą, gdybyś- 
my w ciągu ostatniego roku rozszerzy” 
li podstawy agencji żydowskiej. Dziś 
jest to trudniejsze, niż przed dwoma 
laty, Nie oddaję się żadnym  iluzjom, 
lecz jestem zdecydowany przedsięwziąć 
wszelkie próby. Naturalnie: jeśli druga 
strona zażąda koncesji sprzecznych z 
uchwałami kongresu, wówczas nie 
przedsięwezmę żadnego kroku bez, 
uprzedniego zapytania się kongresu, 
lub Komitetu Hkcyjnego. 

Wyjeżdżam do Mmeryki pelen 
trosk. Mam jednak nadzieję, iż w pra- 
cy swej nie napotkam na Żadne prze- 
szkody. - 

Między mną a sjonistami amery» 
kańskiemi próbowano wykopać prze- 
paść, lecz próby te musiały się rozbić... 


Żydzi kieleccy a zjazd 
legjonistów 


Z Warszawy donoszą. 


W sferach wojskowych jest ży- 
wo omawiany następujący fakt: 


Jak wiadomo w dniu 7-go sierp 
nia odbędzie się w Kielcach zjazd 
legjonów pod przewodnictwem mar- 


| szałka Piłsudskiego. 


Organizatorzy zjazdu mieli jed- 
nak wielkie trudności ze znalezie- 
niem lokalu. 

*Właściciel jedynej wielkiej sali 
kinoteatru, chrześcijanin, początkowo 
nie chciał wynająć sali na odbycie 
zjazdu. 

Później jednak zgodził się na 
wynajęcie sali, ale zażądał wygóro” 
wanej ceny. 

W Kielcach buduje obecnie Żyd 
drugą wielką salę. Nowy przedsię- 
biorca nietylko, że obiecał zakończyć 
budowę sali do dnia zjazdu, ale o- 
świadczył, iż oddaje on salę bezinte- 
resownie. 

Ponieważ ną sali niema jeszcze 
umeblowania właściciel fabryki mebli 
w Kielcach Żyd, przyrzekł wypoży* 
czyć 800 krzeseł dla uczestników 
zjazdu. 

Również mieszkania dla uczest- 
ników oddali wyłącznie prawie Żydzi 
Kieleccy. 

Zaledwie 4 chrześcijan oddało 
do dyspozycji pokoje dla uczestni- 
zjazdu. 

Fakt ten wywołał sensacją w 
sferach wojskowych, które są zachwy 
cone zachowaniem się ludności ży- 
dowskiej w Kielcach. 


Organizatorzy zjazdu poruszą 
tę sprawę na posiedzeniach zjazdu. 


Delegacja Koła Żyd. na 
kongres mniejszości 
w Genewie. 


(Telefonem od naszego sprawozdawcy). 


Warszawa 2. 8. Koło Żydowskie 
wybrało delegację na kongres mniej- 
szości narodowych w Genewie. W 
skład delegacji wchodzą posłowie Gryn* 
baum, lnsler i Schipper. 


mada 


LM M. 


DROBIAZGI ZE STOLICY| — 
NADDUNAJSKIEJ. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych'*). 


CALLES 
prezydent meksykański. . 


WIADOMOŚCI FILMOWE. 


WELLS NA EKRANIE. — Wy- 
twórnia amerykańska Paramount przy 
stępuje do opracowywania słynnej po 
wieści fantastycznej Wellsa „Walka 
światów", przy pomocy nieznanych 
jeszcze dotąd środków technicznych. 


NOWY FILM KEATONA. — Jed 
dna z najmłodszych wytwórni Holly: 
woodu „United Artists" ukończyła naj 
nowszy film znakomitego komika, Bus 
ter Keatona „The General“, 


BATAILLE w PRZERÓBCE FIL- 
WEJ. — Znany dramat Bataille'a 
„La femme nue“ doczekał się już dru 


ął się jej Leonce Perret z Nitą 
Naldi i Luizą Lagrange. Uroda i pos- 
tać Nity Naldi znakomicie odpowiada 
charakterowi bohaterki. 


„WENUS z HOLLYWOODU*. — 


siej przeróbki filmowej. Tym razem 
pod 


Miss Betty Blythe, ciesząca się taką 


nazwą w świecie filmowym, zaskarży 
ła przedsiębiorcę filmowego, p. Samu 
elsona, o 2,200 funtów odszkodowa- 


"nia. Taką samą sumę żąda i pan Sa 


muelson od pięknej artystki, aj spra- 


~ wa oddana została do sędziego w 


Londynie, p. Horridge'a. Już przy 
pierwszóm pytaniu sędzia stracił łaski 
ivy... zapytał bowiem o lata. Szep 
nęła cicho odpowiedź sędziemu, któ 
ry był tak niedyskretny, że podał ją 
głośno do protokółu. 

Kwestją sporną była sprawa ko- 
stjumu „Wenus z Hollywoodu“ otrzy 
mała od filmu suknię, która, jak zez 
nawała, krojem swoim miała ją skom 
promitować przed całym światem — 
więc odmówiła włożenie jej. Odtąd 
zaczęły się humory divy. Podczas 
próbnych efektów świetlnych sparzy 
ła sobie umyślnie paluszek; wysko- 
czył jej wielki bąbel. Uznała ranę za 
tak poważną, że położyła się do łóż 
ka, narażając przez przerwanie pracy 
i oddalenie zaangażowanego persone 
lu, wytwórnię na wielkie straty. Za- 
gniewana pojechała do Londynu, 
uprzednio wysławszy pismo do gazet, 
w którem ostrzega kolegów przed o- 
szukańczemi praktykami przedsiębior 
cy Samuelsona. 


CEO AO O ZA ZOE OCZ 


l h | k hi | ki | h 
ajek chińskich. 
Cudowna opowieść o gwieździe 
Wielkiego Roku. 


. Pewnego raza był sobie mąż, 
który miał dwieście lat; mimoto za- 
chował świeżość i siłę młodzieńca. 
Wtedy arodziła ma żona dziecko, a 
gdy ono miało trzy dni, zmarła. Ojcice 
oddał dzięcko sąsiadce i prosił, by O 
nie dbała, Potem opaścił dom i znikł. 
Gdy . dzięcko przyniesiono do domu 
sąsiadki, zaświtało na wsehodnim nit- 
boskłonic. Dlatego nazwano dziecko 
Porankiem. Skoro miało 3 lata skie 
rowywało często wzrok ku niebu 
i rozmawiało z gwiazdami. Pewnego 
razu odeszło z doing i wiele upłynęło 
miesięcy, zanim znów do doma wróci 
ło. Opiękdnka biła go za to. Ale Po 


'ranck znów dom opościł I wrócił do 


piero po roku. Przybrana matka prze” 
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t 
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List od korespondenta „Wiado* 
mości Codziennych“. 


Zachciało się kapryśnemu loso 
wi deszczem nas tego roku błogosła- 
wić. Bez końca spadają te błogosła- 
wieństwa z góry. Ludność wiejska w 
Austrji nie mało na tem cierpi. Przy 
pracy w polu i wskutek braku letni- 
ków w wielu miejscach radziła lud- 
ność nad wyjściem i znalazła je. Wi 
ną przewrotów atmosferycznych jest 
radjo i domaga się usunięcia wielkiej 
wiedeńskiej stacji nadawczej... 
* 


W roku 1920 zawarto we Wied- 
niu 31.164 ślubów, cyfra ta była po 
roku 1909 największą, w roku 1925 
cyfra ślubów spadła do 17.410. Znak 
deruty materjalnej. 

We Wiedniu wkrótce zostanie 
otwarta kasa chorych dla zwierząt. 
Niezamożni właściciele zwierząt w ten 
sposób będą w stanie na wypadek 
potrzeby tanim kosztem leczyć swo 
ich ulubieńców. Wiedeńczyk wogóle 
lubi zwierzęta. 

* R 

Tymi dniami rozpatrywał sąd 
skargę małżeńską o rozwód. Małżo- 
nek nie mógł już wytrzymać, choć le 
dwie jeden rok był po ślubie. Przez 
ten rok żona przyjęła 50 służących a 
więc co 7 dni inną służącę... 

* 

W latach przedwojennych liczo 

no we Wiedniu rocznie 627 rozwodów 


obecnie suma rozwodów rocznie wy 
nosi 3437. 


* 
Wiedeń posiada 1.865.780 miesz- 
kańców. Samodzielnie zarabiających 
jest z tego 35 procent. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


* 

Wiedeńczycy katolicy stali się w 
czasach powojennych protestantami. 
Nie przechodzi tydzień w którym by' 
się nie odbywało kilka demonstracji. 
protestujących. W wielkiej sali ratu: 
szowej zakłócają spokój wiecznemi 
protestami. 

* 

Wartość domów wiedeńskich wy 
nosi obecnie ledwie 15 proc. wartoś 
ci pokojowej w złocie. 

Koniec sezonu teatralnego przy 
niósł dwie nowości o charakterystycz 


nych tytułach: „Czy nie ma pani coś | 


do oclenia?* i „Wstręt* (der Ekel). 
* 
Gmina żydowska, składająca się 
z połowy asymilatorów, blisko drugiej 
połowy narodowych Żydów i z kilku 
socjalistów — jednogłośnie w imieniu 


250.000 żydów wiedeńskich przezna- | 


czyła blisko 7 tys. dolarów na cele 
palestyńskie. Jeden członek gminy 
wniósł protest do władzy przeciwko 
tej uchwale — ten pan nosi charak- 
terystyczną nazwę Metzger, po polsku 
tyle co rzeźnik... 

P 


Obok niezliczonych stowarzy 
szeń i związków istnieją we Wiedniu 
następujące ciekawe związki : 

„Związek dla praw mężczyzn“. 

„Stowarzyszenie zniszczonych eg 

zystencji“, 

„Stowarzyszenie najtęższych (fi 

zycznie tylko...“). l 

„Stowarzyszenie: „Precz z kołnie 

rzykami męskiemi*. 


Wiedeń, w sierpniu 1926. 
; T. Nussenblatt, 


Marszałek Piłsudski 
nie składa teki. 


„Gazeta Warsz. Poranna“ infor- 
muje, jakoby w związku z zamierzo- 
nem uregulowaniem organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych marsza- 
łek Piłsudski zamierzał objąć gene- 
ralny inspektorat armji, [tekę zaś mi- 
nistra spr. wojsk. „powierzyć jakiemu 
ze swych generałów*. 

Jak się dowiadujemy, wiadomość 
rA jest wytworem fantazji dziennikar- 
skiej. 

Marszałek Piłsudski nie pótrze 
buje obejmować generalnego inspek- 
toratu, gdyż już go przed paru tygod 
niami objął. Zaś zamiaru powierza- 
nia powierzania teki wojska jednemu 
z generałów, nikomu dotychczas nie 
zwierzał się, 


raziła się i zopytała: „Gdzię właści 
wię przebywałcś przez cały rok?" 
Chłopezyk odpowiedział: „Byłem chwi 
ię jeno nad „morzem parparowem. 
Tam woda czerwoną barwą przepoiła 
moje sukienki. Dlatego adałem się do 
źródła, gdzie słońce się kąpie i sakien 
ki sobie wyprałem. Rano wyszedłem, 
w poładnie wróciłem. Dleezegoż tedy 


"mówisz o roku?“ 


Kobieta dalej pytała: A którędy 
przechodziłcść -~ 
`  Chłopezyk odpowiedział: „Gdy 


wyprałem sobie sakicnki wypoczywa 
łem chwilę w krainie zmarłych i za 
snąłem. Król Ojciee Wschoda pożywił 
mię czerwonemi kasztanami i kroplami 
zorzy porannej. Byłem syty. I oto 
zbliżyłem się do ciemnego nieba i 
piłem żółtą rosę. Wtedy zaspokoiłem 
również swe pragnienie. Spotkałem 
czarnego tygrysa. Chciałem zajechać 
na nim do doma. Zbyt silnie go jed 
nak biłem. Wówczas pokąsał mię 


Pożyczka niemiecka 
dla Polski? 


„Hajnt* zamieszcza pogłoskę, ja 
koby wielki niemiecki koncern prze- 
mysłowy zwrócił się do przemysłow* 
ców polskich z propozycją udziele- 
nia Polsce znaczniejszej. pożyczki na 
cele przemysłowo-inwestycyjne. Pod 
względem politycznym propozycja ta 
stanowiłaby demonstrację niemiecką 
przeciw pracom prof. Kemmerera. 
Pod względem zaś ekonomicznym o~ 
ferta ta byłaby dowodem, iż nowo- 
powstały niemiecki koncern żelazny, 
mający potężne wpływy w Europie, 
pragnie również wycisnąć swe piętno 
na przemyśle polskim. Z udziele- 
niem tej pożyczki Niemcy łąćzą kwe 
stję uregulowania sprawy korytarza 
gdańskiego. 


w nogę. Przyszedłem do dama dla 
tego, by ci to powiedzieć”. 


I znów pecholę aciękło z doma 
i pobiegło kilka tysięcy mil aż dotarło 
do bagna, gdzie mieszka Pra-mgła. 
Tam spotkóło starea z żółtemi brwia- 
mi i zapytauło go ile ma lat. 

Starzec odpowiedział: „Odzwycza 
item się odjedzenia i żyję 2 powietrza. 

źżrenieach moich ocza zajaśniał 
zielony odblask, zapomocą którego 
mogę przenikać wszystkie tajniki byta. 
Co tysiące lat obracam Swe kości 
i przepłókuję szpik. Co dwatysiące lat 
czyszczę swą skórę, tak, że włosy 
schodzą. Jaż pięć razy włosy swoje 
zeskrobałem*. 

Poranek był potem w. słażbie 
cesarza Wa _.z domu Han. Cesar: 
przywiązał się do Poranka, bo nade 
wszystko kochał sztaki czarodziejskie. 
Pewnego dnia rnówił do pacholęcie: 
Pregnąłbym bardzo, by moja akochana 


goipadinzy. 


pmen NN | 


KRÓLOWA SZWEDZKA 
WIKTORJA l w 
ciężko zaniemogła. Lekarze nie 

mają nadziei utrzymania jej przy = 
życiu. ra wy 


KOLA ASTA JOU AH CZT CEC BO ZET WETA, 


RADJO 

na dzi 9 

; f „ŁADY 
Warszawa: 15.00-15.15. Komunikat 
17.00—17.25 Odczyt z 
ziału „Polacy wśród obcych“ pt: Po | 
lacy w Argentynie“ wygłosi kap. Mie 
czysław Fularski. 17.30—18.30 Jazz- 
band. 18.30—1855 Trzeci odczyt z cy 
klu „Polska filozofja narodowa“ wy* 
głosi p. Wacław Mileski. 19.00—19.25 E 
Odczyt z działu „Medyċyna i higje= 
na“ pt. „Zarazek gruźlicy i sposób 
zarażańia się“ wygł. Dr. Pułk. 19.25. 
19.35 Nad program Rozmaitości. 19.35 
20.00 Wrażenia z 4 ego międzynarodo _ 
Festivalu Muzycznego w Zurychu,wy 
głosi p. red. Mateusz Gliński. 20.00— 
20.15 Komunikat rolniczy. 20.30-22.00 — - 
Koncert wieczorny: Beethóven, Mo: 
zart, Rossini, Verdi, Mascagni. „RA 


Budapeszt, 560 m. 17.30 Koncert 
orkiestry. 2030 Wieczór poświęco- 
ny Franciszkowi z Asyżu (organy 
chór, soliści) 22,20 Muzyka taneczna. —_ 


Medjołan, 320 m. 16.30 — 18.00 
Koncert. 20.45 Koncert wieczorny. 


23.00—23.30 Jazz-band. dj 


Paryż, 1750 m. 1250 Koncert or 
kiestry Lucien. 13.30 Przegląd prasy | 
porannej. Ceny z rynków. 16.30 Gieł | 
da handlowa paryska. 16.45 Koncert. 


Praga, 368 m. 14.00 Giełda. 20.02 | 
Koncert. vi "A 

Rzym, 425 m. 17.00—17.30 Komu 
nikaty Aj. Stefani. Giełda. 17.30-19.00 
Jazz*band. 21.25 Koncert symfoniczno 
wokalny. "b, 


Wiedeń, 531 m. 11.00. Poranek — 
muzyczny. 16.15 Koncert popularny. 
20.00 Marsze i pieśni pochodów i piel | 
grzymek. -M 
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starzała się. Czy to możli 
Poranek odpowiedział: Jedynie ja E i 
znam. środek, by nie zestarzeć się. 
Cesarz zapytał jakie zioła do tego cela 
słażą. Poranek odparł: „Na północ 
nym wschodzię rośnie grzyb życia. 
Trójnożna wrona pragnęłaby zejść ze 
słońca i jeść z tego grzyba. Bóg 
słońca trzyma jednak oczy wrony | 
przymknięte i nie wypaszca jej: Gdy | 
ladzie jedzą z tego grzyba, stają się 
nieśmiertelni, zwierzęta jadło to naba ` 
wia głachoty*, TEAL 
„A skąd ty wiesz o tem?', zapys 
tał cesarz. | śśj 
Jako chłopiec. wpadłem raz do 
głębokiej stadni, z której przez kilka» 
dziesiąt lat nie mogłem się wydostać. — 
W tem akazał się Nieśmiertelny, który 
mię prowadził do tego grzyba. Należy 
jedpak przebyć czerwoną wodę, która 
jest taka słaba, że żedne pióro na niej 
utrzymać się nie może. Cokolwiek do- 
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WIADGMOŚCI CODZIENNE 


Wiadomości sportowe. 


Migawki tygodniowe. 


Dawno już nie mieliśmy tak ja- 
łowego tygodnia sportowego. Ani jed 
nej sensacji, ani jednego interesują - 
cego meczu. Przerwane z powodu 
deszczu;zawody lekkoatletyczne, mecz 
zespołów robotniczych, mistrzostwo 
niższych klas — to wszystko. 

Ks z powodzeniem bronili 
honoru Łodzi w stolicy. 

Union grał na prowincji. 

Natomiast Ł.T.5.G. i Siła odpo- 
czywają po trudach rozgrywek o mi- 
strzostwo. Wstyd doprawdy, by pierw 
szoklasowe drużyny tak mało wyka» 
zywały inicjatywy. Wszak nawet dru 
żyny zamiejscowe ofiarują obecnie 
tak dogodne warunki, że można so- 
bie na sprowadzenie ich pozwolić. 

Doprawdy, zdawać by się mogło 
że łódzką I-a klasę stanowią tylko 
Turyści i Ł.K.S, 

M Ng. 


Nowe rekordy. 


Tegoroczne zawody o mistrzost- 
wo okręgu łódzkiego w lekkiej atle- 
tyce przyniosły niespodziewany suk- 
ces. Startowało około 70 zawodni- 
ków z Łodzi, Piotrkowa i Pabjanic. 
Wyniki osiągnięto bardzo. dobre, w 
tem zaś liczne nowe rekorby Ł. O. 
Z. L. A. Wyniki techniczne są nastę- 
pujące: Bieg 100 mtr. — po przed- 
biegach i międzybiegach finał wygry- 
wa Bober (Piotrków) w czasie 1146, 
za nim Kwkśniewski, Sarnecki, Lubow 
ski Tyborowski. Kwaśniewski w mię- 
dzyeic ogu uzyskał wspaniały czas 11.2 
(rekord ŁOZLA — i odznaka sporto- 
wa PZŁA). Bieg na 400 mtr. — po 
przedbiegach i międzybiegach finał 

wygrywa Kłuźniak w czasie 57.2 (re- 
kord ŁOZLA) przed Kałużą Tyborow- 
ski (wszyscy Piotrków). Bieg na 1500 
mtr. — 1) Maszewski (Piotrków) 4:25.6 
2) Ullman (Union), 3) Wieczorek 
(Piotrków). Skok w dal: 1) Nowicki 
Ao abjanico) 6,30, 2) Maszewski 

oza konkursem 6.23). Skok w zwyż: 
i bik, Dembiński i Walczak (wszyscy 


Piotrków) — 156 cm. 4) Danielewski 
(Union) — 151 cm. Skok o tyczce: 1) 
Marciniak (Sok.-Pabj.) 2.98 (rekord 
ŁOZLA), 2) Nowicki (Sok.-Pabj.) 2.89 
Poza konkursem Miller 2.80. Pchnię- 
cie kulą: 1) Górski (Piotrków) 11.16 
mtr. (re cord ŁOZLA), 2) Miller (Kru- 
szender) 10.48, 3) Mokrzycki (Piotr- 
ków) 10.17. Rzut oszczepem: 1) Szy- 
mański (WKS) 56.92, 2) Dembiński 
zasieki 40.50, 3) Anek (WKS) 36.30. 

ut dyskiem: 1) Miller (Kruszender) 
33,21 (rekord ŁÓZLA), 2) Anek 30.85, 
3) Górki (Piotrków) 30.56. Naogół na 
9 konkurencji ustanowiono 6 nowych 
rekordów ŁÓZLA, które przybliżają 
lekkoatletykę łódzką do poziomu sto 
łecznej. Zaznaczyć należy, że wsku- 
tep nieuznania falsstratu przy biegu 
na 100 mtr. odstąpił od zawodów, 
najzupełniej zresztą słusznie Ł. K. 


staje się na tę wodę, pogrąża się w 
głębinę. Maż ów zdjął bacik, który mi 
wręczył. Na tym bacika przejechałem 
wodę zerwałem zioło i jadłem. Ladzie 
tamtych okolie tkają tapczany z peret 
i kosztownych kartnieni, Wprowadził 
mię do pokoja, przesłoniętego zasłoną 
z różnobarwnej, cieńkicj skóry. Dali 
podaszkę, rżniętą z czarnego ncfryta, 
a na niej inkrastowane było słońce, 
i księżyc, chmary-i pioran. Przykryli 
mię cieniachną kołderką, atkaną z wło 
sów sta komarów. Kołderka ta zapeł- 
nie chłodna, a w lecie bardzo orzcwja 
jąca. Dotykam się jej ręka i wydaje mi 
się, jakby z wody było; gdy się jednak 
bliżej przypatrywałem oblewało mię sa 
me swiatlo“. 

Pewnego razu powołał cesarz 
swoich magów, aby z nimi rozprawiać 
o Polach Umertych. Był tam także Po 
ranck i opowiedział: Wędro wałem raz 
po bieganie północnym i odszedłam do 
Góry Błyszczącego Zwierciadła. Tam 


Górny Sląsk — Łódź 4:0 (2:0). 


(0d specjalnego wysłannika „Wiad. Codz. *). 


Ekspedycja wyraszyła w sobotę 
O godz. 4.40 z Dworca Fabr. pod- kic- 
rownictwem prezesa Ł.Z. O. P. N. kap. 
Aig da oraz kapitana zw. p. Stene 
a. 

Mieliśmy zorazerwowane odzielne 
coupć wagona Il klasy. 
Do Katowie przybylyśmy o godz. 11.55, 
Oczekiwali nas mimo BRE] pory 
przedstawiciele G.Z.0.P.N 


Nazajatrz, zwiedziliśmy to, co naj 
ciekawszego i godnego widzenia posia 
da miasto. 


Pogoda jednak nie dopisała (gos= 
podarze zarzacali nam, żeśmy chlapę 
z Łoåzi. sprowadzili). Od samego rana 
chmarzyło się a taż przed zawodami 
spadł ulewny deszeż, zamieniając nic- 
skanalizowane boisko w jednę wielką 
kałażę. 

Wobec dcszezu zawody rozpoczę- 
to z półgodzinnem opóźnieniem 


Przed sędzią dr. Lustgartenem 
(z Krakowa) stanęły nast. drażyny: 


Łódź. Fiszer, Karasiak, Milde” 


Kahan, Trzmicla, Jasiński, Ciche- 
eki, Jańezyk, Hoffman,  Sowiak, 
Segat. 

Górny Śląsk. Kisieliński, Pauhl, 


Haidenrciceh, Dada, Zaber, Wylezoł, Pa 
zarek, Görlitz, Nastala, Kozak, Komecz 
ny. 


Co powiedział wysłannikowi 


Rozpoczynają goście, ślicznym 
atakiem Janczyk— Cieheeki— Hoffman, 
ten ostatni strzela w oat. Inicjatywę aj 
mują gospodarze i przez 20 minat 
groźnie naciskają, lecz obrońcy gości 
a szczególnie Karasiok, niwcezą wszel- 
kię zokasy Ślązaków. Jednakże w 24 
minacie Kozak minąwszy obronę strze 
la nicachronnego gola. W 30 min. wy= 
puszcza Sowiak Segałowi który, prze” 
jechawszy pómoe i obronę, Środkajć; 
nadbiegający Hoffman zaprzepaszcza 
doskonałą pozycję. W 56 za foul Kara= 
siaka dyktaje sędzia karny, cgzekatorem 
którego był Kozak. 

Ślązacy prowadzą 2:0 

Po przerwie w składzie Łodzi na 
stępuję zmiany, mianowicie zamiast Ja 
sińskiego i Hofimana wchodzą Gosławs 
ki i Darka którzy w mecza jednak nie 
zmieniają sytaacji, gdyż II połowa na- 
leży do gospodarzy. 

W 50 m. strzela Görlitz 5 bramkę, 
w cztery minoty później astala Kozak 
główką ostateczny wynik.  Korasiak 
przechodzi do ateka, lecz niczego do- 
konać nie może. Następuje kilka prze: 
bojów Segało, zakończonych strzałami 
w ręce bramkarza. 

Za sfoalowanie Segała na pola 
karnem następuje karny niewykorzysta 
ny przez Karasiaka. Do końca gro 
otwarta. Sędzia doskonały. Pablieznoś 
ci 2000. MAYA 


„Wiadom. Codz.“ 


pan Synowiec ? 


Po zawodach wysłannik „Wiad. 
Codz.“ zwrócił się do kapitana P. Z. 
P. Nu Tadeusza Synowca, z prośbą 
o wyrażenie opinji o drużynach. 


Oto opinja p. Synowca: „Zw 
cięstwo zasłużone, jednakże wyni 
winienby brzmieć 3:1 lub 3:2. Z Ło- 
dzian najlepszy był na boisku Kahan, 
dobrze grali również Segał i Cichec 


ki. Obrońcy grali znaczniej słabiej 
niż przeciw Estonji. Mildego wprost 
nie poznaję. Pozwala on męczyć się 
pomocnikowi, sam zaś nie biega. Jań 
czyk b. słaby, zbyt wiele kiwa. Rów 
ya Segał stanowczo zbyt wiele wóz 
uje. 

Z łodzian w reprezentacji prze 
ciw Finlandji grać będą Karasiak i 
Wieliszek, rezerwowym będzie Milde. 
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Widzew—Skra (Warszawa) 
4:3 (1:2). 

Zawody powyższe rozegrane po 
krótkim lecz rzęsistym deszczu, który 
uczynił boisko śliskiem i z powodu 
kałuż i błota, mało zdatnem do gry. 

Widzew wystąpił z kilkoma re- 


zerwowymi, zastąpującymi zdyskwali 
fikowanych graczy. Brak tych ostat- 


nich dał się miejscowym mocno we 


znaki. 

Boisko przy ul. Wodnej. Sędzia 
Raettig. 

Od początku gry Skra lepiej kom 
binuje i ma przewagę, lecz i Widzew 
przeprowadza ataki, które kończą się 
strzałami Strzelczyka w out. Nato 
miast pr. łącznik Skry pewnie wyko- 
rzystuje wolny za rękę Malinowskie- 
go. Niebawem uzyskują goście drugi 
punkt. 

Tyły „Skry“ zdradzają skłonnoś 
ci samobójcze. Piłkę „podaną“ przez 
obrońcę z trudnością zatrzymuje Bła 
załek robinsonadę, już na linji bram 
kowej. W kilka minut później lewy 
pomocnik znów skierowuje piłkę do 
własnej bramki, tym razem nieuchro 
nnie. Teraz Widzew cz ściej atakuje, 
lecz strzały idą w out, Sub trzyma je 
dobrze grający bramkarz gości. 
przerwy 2:1. 

W drugiej 2. ASh gra otwarta, 
a nawet z czasem osiągają miejscowi 
pewną przewagę, Obrońca Skry wyko 
puje, piłka odbija się od współgracza 
i wpada do siatki. Teraz Widzew ży- 
wo naciera i zdobywa jeszcze dwie 
bramki, natomiast z winy brantkarza 
goście uzyskują trzeci punkt. Osta- 
teczny rezultat 4:3 dla Widzewa, nie 
odpowiada przebiegowi gry. 4:4 lub 
5:4 dla Skry, to byłby sprawiedliwy 
wynik. 

Gra była prawdziwie przyjaciel- 
ska, fair. Goście dobrze kombinowali. 


Do 


Dobrym był, poza trójką ataku, bram ` 


karz, Widzewiacy dobrze grali gło 


wą, doskonale skacząc do piłki, Wy 
różnił się Pudlarz, najlepszy dziś po 


Wieliszku p 4 pomocnik łódzki. 
Sędziował Raettig b. dobrze. 
Emen. 


Samson — Hasmonea 2:1. 


luryści—Legja 2:1 (1:0). 


Po wyjątkowo słabej grze fjoleto" 
wi pokonali Legję zupełnie zasłużenie. 
Legja, najsilniejsza dziś ‘drużyna war- 
szawsSka, również nie mieła dobrego 
dnia. Jej „asy* zawiodły, 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cym składzie. Turyści: Michalski I — 
Kehl, Kubik II — Frydman, Wieliszek, 
Hinc — Michalski II, Błaszczyński, Ku- 
bik I, Kulawiak i Hermans. Legja: 
Bednarowicz = Nowakowski, Amiro- 
wicz — Wójcik, Śliwa, Sobolta — Żmu: 


nie świeci ni słońce, ni księżyc. Jest 
jednak smok, który w paszczy trzyma 
płomienne zwiereladło i rozświetla niem 
mroki. Na górze znajduje się park, w 
parka jezioro, a w jeziorze rośnie 
błyscząca trawa, która Świeci się, jak 
złota lampa“. 

Poranek powędrował rez na 
wschód do krainy Szczęśliwych Chmar. 
Stamtąd przyprowadził boskicgo rama- 
ka, wysokiego na dziewięć stóp. Casarz 
zapytał, jak go odnalazł. 

Wtedy odpowiedział: Królowa-Mat 
ka Zachoda zaprzęgła go do swego 
rydwanu, gdy się udoła w odwiedziny 
do Króla-Ojca Wschoda. Przywiązano 
konia na pola ka rzece niebie i on kil 
kaset z nich zdeptał. Król-Ojciec po” 
padł w gniew i gna? ramaka ka rzece 
niebieskiej; Tam go znalazłem, do- 
siadłem i pojcechatem na nim do doma. 
Trzy razy okrążyłem tym ramokiem 
słońce, bo na jego grzbiccie zasnąłem. 
I zanim spostrzegłem, byłem jaż tataj. 


da, Wypijewski, Łańko, Ciszewski i Kra- 
wuś. 

Boisko Legji. 
dzia mjr. Ryszanek. 

W pierwszych minutach goście gra 
ją b. słabo i Legja ma przewagę. Za- 
razem jednak Turyści oswajają się z 
boiskiem i utrzymują grę otwartą, acz- 
kolwiek atak gra nadal b. słabo. Jed- 
nakże w ostatnim kwadransie pierwszej 
połowy fjoletowi grają już nieże i Ku- 
lawiak strzela pierwszą bramkę. 


2000 widzów. Sę*= 


Gdy go zabrałem, 
i $matny, 


był całkiem chady 
Przyniosłem wtedy z krainy 


Szczęśliwych Chmar trawę, która roś- 


nie raz na dwa tysiące lat. 
nią konia i oto znów rzeźki. 

Król zapytał, eo za kraina Szczęś 
liwych Chmar. Na to Poranek: „Tam 
jest wielkie bagno. Ladzie z powietrza 
i chmar przepowiadają Szczęście I nie 
szczęście. Gdy szczęście ma do jakie- 
goś doma zawitać, tworzą się w poko 
ja pięciobarwne ehmary, które opadają 
jako różnokolorowa rosa. Rosa ta słod 
ka, jak moszez*. Cesarz zapytał, czy 
może taką rosę otrzymać. Pranck od 
rzekł: „Na moim ramaka mogę tam 
być w jednym dnia cztery razy“. 

I rzeczywiście wrócił wieczorem 
i w kryształowej ilaszee przyniósł róż- 
nemi barwami łśniącą się rosę. Gdy 
ją cesarz pił zezerniały jego siwe włosy 
Pili i najwyżsi urzędnicy, starzy od- 
młodnieli, a chorzy odzyskali zdrowie, 

Poranck umiał pięknie gwizdać, 


Żywiłem 


W międzyczasie kontuzjowany 
Frydman opuszcza boisko i zastępuje 
go Kędzierzawski, 

W drugiej połowie dalsza przewa: 
ga fjoletowych. Kuławiak strzela dru- 
glego gola. 

W ostataim kwadransie znów Le 
gja przeważa, uzyskując ze strzału Łań- 
ski jeden punkt. 

Turyści sprawiali wrażenie drużyny 
przemęczonej. Wyróżnili się: Michal 
ski ll, Kulawiak, Hermans i Wieliszek. - 


i 


Ilekroć dłagiemi, pełnemi tonami gwiz- 
doł tańczyły pyłki stoncezne w takt te= 
go gwizda. 

Pewnego raza mówił Poranck do 
swcgo przyjaciela: Żaden człowiek nie 
wie kim jestem z wyjątkiem tego, co 
z gwiazd wróży. 

Gdy Poranek umar? przywołał ce- 
sarz gwieździorcza i zapytał: „Czy zna- 
ny ci był Poranak?" Ten odpowiedział: 
„Nic“, Cesarz zapytał: „Na czem się 
właściwie znasz“? „Mogę gwiazdy wi- 
dzieć“, odpowiedział gwieździarz. „Czy 
wszystkie gwiazdy są na swem micjs- 
cu?“ zagadnął władca. 

„Tak, Tylko gwiazdy Wielkiego ro 
ka nie widziałem już ośmnaście lat. 
Teraz jednak znów na niebie widocz- 
nga“ 

Wtedy spojrzat cesarz ku nieba 
i westchnął, 

Ośmnaście lat był Poranek u mč- 
go boka, a nie wiedziałem, że to była 
gwiazda Wielkiego Roka“, ttum w. f. 
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Sierpień 
Wschód 3 Zach 
słońca słońca 
3 m. 58 Wtorek 19 m. 25 


Mięso podrożało 
o 20 gr. na kilogramie. 


W dniu wczorajszym niektórzy 
rzeźnicy podwyższyli o 20 gr. cenę 
mięsa wołowego na kilogramie. Rów- 
nież podrożało mięso wieprzowe o= 
raz wyroby masarskie. 

Mięso podwyższają w pierwszym 
rzędzie rzeźnicy w śródmieściu, wo 
bec czego wielu mieszkańców w cen 
trum miasta udaje się po zakup do 
rzeźników na przedmieścia, którzy 
widząc, iż ci pięrwsi podwyższyli, 
również starają się o kilka groszy 
podwyższyć cenę. 

Musimy zaznaczyć, iż rzeźnicy 
w dniu wczorajszym podwyższyli mię 
so bez żadnego uzasadnienia, gdyż 
cena żywego bydła pozostała nie- 
zmieniona. 


Przyjęcie przedsta- 
wicieli Finlandji, Łotwy 
i Estonii w Koluszkach 


W dniu 5 sierpnia r. b. w prze- 
jeździe z Warszawy do Krakowa przez 
Koluszki przedstawicieli organizacji 
przysposobienia wojskowego Finlan- 
dji, Łotwy i Estonji, którzy wezmą 
udział w uroczystości w marszu dru- 
żyn „Szlakiem kadrówki* w dniu 6 
sierpnia r. b. powita łódzka delega- 
cja na dworcu koluszkowskim wraz 
z orkiestrą. 

Na powitanie również wyruszy 
łódzki pluton w pełnym uzbrojeniu 
związku strzeleckiego. 

Przedstawiciele obcych państw 
będą w czasie całych uroczystości 
6-go sierpnia fw Polsce, przyczem 
wraz z wymarszem drużyn z Krako- 
wa udadzą się do Kielc. ` 


A jednak podwyższono 
taryfę na kolejkach 
dojazdowych. 


W niedzielę 1 sierpnia nastąpiła 
podwyżka cen biletów na kolejkach 
łódzkich dojazdowych. Podwyżka ta 
jest narażie niewielke, leez przyczyni 
się ona do wzrosta cen ortykałów 
spożywczych, dowożonych tramwajami 
podmiejskimi z okolicznych osad i mia 
steczek. W Sprawie tej przesłany zo 
stanie w dnia jatrzejszym obszerny 
memorjał związka pracowników inst. 
użyt. pabl., w którym wyrażono ostry 
protest przeciwko podwyżce taryfy w 
momencie, gdy naczelnym dążeniem 
rząda jest stabilizacja gospodarcza 
i utrzymanie cen artykałów pierwszej 
potrzeby na dotychczasowym poziomice. 


Gustaw Molenda i Syn. 


W firmie powyższej od niespełna 
kilku tygodni odbywa się sprzedaż po- 
sezonowa materjałów letnich. 

Wobec mającego się skończyć se- 
zonu, sprzedaż z 20 proc. rabatem 
przedłużoną zostaje wyłącznie do dnia 
15 sierpnia b. r. 

Pożądanem przeto by było, aby 
chcący się zaopatrzeć w letnie mater” 
jały, udali się jeszcze przed tym ter- 
minem. 


Przy tej sposobności, dowiaduje- 


my się, iż w najbliższych dniach fabry" 
ka wysyła do swego składu fabrycz- 
nego przy ul. Piotrkowskiej 47 | p. fr. 
najświeższy transport towarów zimo- 
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Od dłuższego czasu pojawiać się 
zaczęły w Łodzi fałszywe banknoty, 
przeważnie 20-złotówki. Pieniądze te 
najczęśniej chwytano na targach, nigdy 
jednak nie można było dotrzyć do 
źródła ich pochodzenia. Energicznie 
prowadzone śledztwo ustaliło, iż „war- 
sztat” ten znajdować się musi na pro- 
wincji w okolicach Piotrkowa lub Ra- 
domska. W tym kierunku zostały zwró: 


Podwyżka dla 


W swoim czasie donosiliśmy, że 
zarządy związków zawodowych wystą- 
piły do funduszu bezrobocia z żąda: 
niem podniesienia zapomóg bezrobot- 
nym o 12 procent. 

Obecnie zarząd funduszu bezro" 
bocia w Łodzi otrzymał pismo ayrekcji 
w sprawie częściego uwzględnienia żą” 
dań związków. 

Podwyżka ta dla bezrobotnych 
byłych robotników przemysłu włókien- 
niczego, zamieszkałych na terenie dzia- 
łania zarządu obwodowego w Łodzi 
obowiązuje od 1 lipca r. b., przy zasto 


„ |Wykrycie szajki fałszerzy banknotów. 


cone wysilki policji, które doprowadzi= 
ly wreszcie do wykrycia spelunki, gdzie 
znaleziono fabrykę fałszywych pienie- 
dzy, założoną przez nadzwyczaj spryt- 


nie zorganizowaną bandę fałszerzy. 
Banda ta znalazła się w potrzasku i 
jest już obecnie w stanie likwidacji. 


Ze względu na toczące się śledztwo 
nazwiska aresztowanych nie mogą być 
narazie ujawnione. (e) 


bezrobotnych. 


sowaniu jednak najwyższej 
siłku 5 złotych. 


Zwiększenie zasiłku nie będzie za 
stosowane przy;akcjijdoraźnej, lecz tyłko 
wyłącznie dla tych bezrobotnych, któ- 
rzy pobierają zasiłki z fundusżu bezro- 
bocia na mocy akcji ustawowej. 


normy za" 


Zwiększona norma pozostaje jed- 
nak przy takich bezrobotnych, którzy 
po wyczerpaniu akcji ustawowej objęci 
zosteli akcją pomocy doraźnej. W ten 
sposób podwyżka zasiłków obejmuje 
znaczną część bezrobotnych. (b) 


O zapewnienie Łodzi chleba. 


W związku z pozbawieniem Łodzi 
chleba przez piekarzy. którzy po uchy- 
ieniu cennika magistrackiego nie chcieli 
piec, odbyła się u p. wojewody Oso- 
lińśkiego konferencja, w której brali 
udział: przedstawiciel magistratu, za” 
stępca komisarza rządu p. Janiszewski, 
z oddziału walki z licnwą p. Jagniąt- 
kowski i komendant miasta nadkomi- 


sarz Izydorczyk. 

Postanowiono zgodzić się na pod- 
wyższenie ceny chleba o 10 gr. na bo- 
chenku, czyli od dziś chleb powinien 
kosztówać 1 złoty, a nie jak to brali 
już piekarze nawet 1.30. 

Przeciwko piekarzom, którzy po" 
bierać będą większe ceny, wytoczone 
zostanie dochodzenie karne, (b) 


W gminie żydowskiej | Przed podwyżką taryfy 


Wezorajsze posiedzenie zarząda 
gminy żydowskiej w naszem mieście 
nie doszło do skatku wskatck braku 
kworum. Niektórzy członkowie frakcji 
„bezpartyjnych* są bowicm w opozycji 
do nowego pakta z „Agada“ i nie 
przyszii wczoraj na posiedzenie. 

Wice-prczes p. Berger zwołał na 
stępne posiedzenie zarządu na dziś 
o godz. 12-tej w poładnie. Zaś w dnia 
dzisiejszym 0 godz. 6-:cj wieczorem 
ma się odbyć posiedzenie rady gminy 
żydowskicj. 

Wątpliwem jest jednak, czy oby 
dwa posiedzenia dojdą do skatka. 


Narada 
władz bezpieczeństwą. 


Wobec groźby wybuchu strajka 
powszechnego, odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem p. wojewody Ossolins 
kiego konferencja, mająca na ccla za- 
bezpieczenie spokoja publicznego na 
wypadek strajku. 

"W konferencji brali adział woje- 
wódzki komendant policji, inspektor 
Widzimierski, inspektor Niedzielski, kom 
misarz rząda Iżyeki, oraz komendant 
miasta nadkomisarz Izydorczyk. (b) 


Właściciele domów też 
muszą płacić. 


Jak wiadomo na mocy ustawy, 
właściciele nieruchomości nie płacą po- 
datku miejskiego od lokali nie zajętych 
przez lokatorów. 

W ostatnich czasach do magistra" 
tu zaczęło wpływać wiele podań od 
wymienionych właścicieli, iż mają dużo 
wolnych lokali, które są puste nie z 
ich winy. 

Przeprowadzone natychmiast wy 
wiady przez magistrat ustaliły, iż w 
większości podobnych wypadków, loka 
le te są niezajęte, wobec wygórowane- 
go komornego, żądanego przez właści- 
cieli domów. 

Wobec czego magistrat m. Łodzi 


wych ostatniego krzyku mody, według , postanowił w tych ostatnich wypadkach 


wzorów i najnowszych deseni Londynu 
i Paryża. z 647 


nie zwalniać właścicieli domów od 
opłaty podatku lokalowego. (o) 
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dorożkarskiej. 


Jak donosiliśmy, związek doroż- 
korzy zwróch się niedawno do magi- 
stratu z prośbą o przyznanie podwyż- 
szenia obowiązającej obcenie taryfy do 
rożkarskiej. 


Ze względu na znaczne podroże- 
nie paszy, dorożkarze domagali się po 
dwyżki taryfy o 15 do 25 prot. 


W sprawie tej odbyła się w sobo- 
tę dn, 31 lipca w wydziale policyjno" 
wojskowym magistrata konferencja, w 
której wzięli udział przedstawiciele ra- 
dy miejskiej w osobach p.p. radnych 
Zaberta i Pawlaka, kierownik błara 
wojskowe ~ policyjnego magistrata p. 
Ratkewski, oraz delegaci zwłązka do" 
rożkarzy. 

Po wysłachania motywów przed- 
stawicicii związka, zbadano istutną 
zwyźkę cen paszy, która, jak stwier" 
dzono wynosi mniej więcej 15 — 20 pr. 


W rczaltacie postanowiono wystą- 
pie do magistratu i rady miejskiej z 
wnioskiem o podwyższenie taryfy do- 
rożkarskiej przeciętnie o 20 proc. We- 
dle nowej taryfy zwykły kars dzienny 
w obrębie miasta kosztowałby zł. 1.20, 
nocny 1.50. 

Jako ckwiwalenta za wymienioną 
podwyżkę zażądano od derożknrzy roz 
szerzenia strefy śródmieścia wc wszyst 
kich kierankach, tak, by strefa ta siç- 
gała na półhoe do Rynka Bałackiege, 
na poładnie do al. Białej, na zachód 
do tora kolejowego, a na wschód do 
ul. Zagajnikowej. (p) 


Dziś wypłata dla bez- 
rob. prac. umysłowych. 


W związku z nadejściem pienię” 
dzy na wypłaty zasiłków dla bezrobot= 
nych pracowników umysłowych, roz- 
pocznie się dziś przy Al. Kościuszki 9 
wypłata dla tych, których legitymacje 
posiadają numery od 3286 do końca. 

Wypłata obejmie wszystkich bezro* 
botnych ze "res lipcowy, zarówno w 
Łodzi jak : a prowincji. (b) 
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D. O. K. Nr. IV. 
Kasprowiczowi. 


Dowództwo okręgu korpusu Nr. 
IV, z powodu zgonu wielkiego poety 
wysłało depeszę kondolencyjną na- 
stepującej treści: 
Janowa Kasprowiczowa 
Zakopane—Poronin. 
Łącząc się z czcigodną Panią w 
wielkim Jej bólu z powodu bolesnej 
straty, która cały naród okryła żało 
bą, przesyłam w imieniu podległego 
mi korpusujwyrazy serdecznego współ 
czucia. 
p. o. dowódcy okręgu korpusu Nr. IV. 
(—) Ledóchowski 
generał dywizji. 


Siedziba nowego banku 
kupiecklego. 


Jak się dowiadujemy, dla nowego 
banka adziałowego przy centralnem 
stowarzyszenia kapeów i przemysłow 
ców (Piotrkowska 10) wynajęty został 
ię lokal przy al. Piotrkowskiej 

41. 

Obecnie odbywają się narady 
wladz banka z b. prezesem Babadem 
na czele i astalony zostanie termin 
otwarcia banka, co nastąpi jaż w noj 
bliższych dniach. (b) 


10 dywizja piechoty 
przeciwko 27 dywizji 


W dnia 12 sierpnia r. b. wyjeżdża 
z Łodzi cała 10 dywizja wraz z pod 
ległemi oddziałami do Rodacza, zaś ze 
Skierniewie wyraszy 27 dywizja. 

W Radacza, oraz nad rzeką Raw 
ką odbędą się manewry w których 10 
dywizja będzie nacierać na '27, oko 
pang nad rzeką Rawką, 

Manewry wspomniane będą trwać 
do trzech tygodni. 


ka * 
* 


W tym samym czasie w Jaremczy 
pod Końskiem odbędą Się manewry 
TA dywizji należącej również do D.O.K. 

IV. 


Na wspomnianych manewrach 
będzie obceny szef sztabu generalnego 
ministerstwa Sprow wojskowych, oraz 
kilkunastu wyższych ofieerów. 


Urlop dr. Grabowskiego 


Kierownik oddziała karnego komi 
sarjatu rząda dr. Grabowski wyjechał 
na arlop wypoczynkowy, przyczem 
zastępować go będzie p. Pt 

) 


Deficyt w budżecie 
a podwyżka. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w magistracie konferencja z przedsta- 
wicielami niższych funkcjonarjuszy miej- 
skich. Uprzednio magistrat odrzucił już 
żądania „komisji pięciu“, obejmujące 
postulaty ogółu pracowniczego. Stano- 
wisko magistratu sprecyzować można 
w sposób następujący: 

Na odbytym w ub. wtorek posie- 
dzeniu magistratu postulaty pracowni» 
cze były przedmiotem ożywionej dys- 
kusji. Dyskusja ta rozwinęłe się na tle 
sytuacji finansowej mjasta. Budżet na 
r. b. zamknęty został m deficytem. 
Władze nadzorcze, zatwierdzając ten 
budżet, zrównoważyły go w ten sposób, 
że liczbowo podniosły dochody z nie- 
których podatków. Jest to jednak o= 
peracja tylko papierowa. W rzecywi= 
stości bowiem nie można liczyć na po- 
większenie się dochodów. tak że w re- 
zultacie na wydatki przewidziane w bud- 
żecie nie starczy magistratowi pienię= 
dzy, a wówczas powstać musi deficyt. 
Te względy zadecydować musiały © 
stanowisku magistratu. 


Do Łodzi przybywają 
kupcy z Małopolski 


W przyszłym tygodnia do Łodzi 
przybędzie cały szereg kapców z Mało 
polski wschodniej i zachodniej w cela 
dokonania zakapów i zamówień na 
towary zimowe ; 
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Władze wobec grożby strajku powszechnego. 


P. wojewoda o akcji strajkowej. — Województwo podjęło energiczną interwencję. — 
Interwencja ministra pracy. — Przed strajkiem pracowników funduszu bezrobocia. 


W obliczu grożącego Łodzi tak 
brzemiennego w skutki strajku ` po- 
wsżechnego, zwróciliśmy się do p. wo" 
jewody Osolińskiego z prośbą o udzie- 
lenie nam swych zapatrywań na tę 
kwestje, oraz by zaznajomił nas z kro- 
kami, jakie zamierza przedsięwziąć, by 
niedopuścić do wybuchu tak groźnego 
bezrobocia. 

W odpowiedzi p. wojewoda Oso= 
liński oświadczył, że dotychczas. żadna 
z zainteresowanych stron nie zwróciła 
się doń o pośrednictwo, a nie chcąc 
się narazić na posądzenie go o stron= 
niczość, woli czekać odpowiedniego mo" 
mentu. 

Zdając sobie jednak sprawę z po- 
wagi chwili, polecił p. wojewoda p. ko- 
misarzowi rządu, by wezwał do siebie 
przedstawicieli związku, prowadzących 
akcję i zapoznał się zarówno z jej prze- 
biegiem dotychczasowym, jak i z pla- 
nami związków na najbliższą przyszłość. 

Co do swego własnego poglądu 
na sprawę, to p. wojewodą uważa, że 
obecnie żądania pracowników instytucji 
użyteczności publicznej nie są uzasad- 
nione. 

Państwo pracuje obecnie nad sta- 
billzowaniem warunków życia ekono- 
micznego, to też wszyscy obywatele 
winni mu pomóc, podczas gdy podwyż 
szanie płac w obecnej chwili spowodo- 
wałoby wzrost drożyzny, a tem samem 
sparaliżowałoby akcję rządu. 

Urzędnicy państwowi, zdaniem p. 
wojewody, znajdują się w gorszej sy- 
tuacji materjalnej, niż pracownicy uży- 
teczności publicznej, gdyż od grudnia 
1925 r. nie otrzymali podwyżek, a po* 
bory ich zostały obniżone o 6 proc. w 
myśl rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
podczas gdy płace funkcjonarjuszy miej 
skich są wyższe. 

Pracownicy inst. użyt. publ. opie- 
rają swe żądania poniekąd na podwyż” 
ce, jaką otrzymali włókniarze, choć ci 
ostatni są w swej akcji asprawiedliwie- 
ni, gdyż robotnik zarabiał dziennie zł. 
2.90, a więc znajdował się w skrajnej 
nędzy. 

Podczas rózmowy naszej z p. wo- 
jewodą, doręczono mu rezolucję, przy” 
jętą na wiecu pracowników inst. użyt. 
pubi., oraz prośbę o podjęcie inter- 
wencji. 

P. wojewoda, zapoznawszy się z 
treścią rezolucji, porozumiał się natych» 
miast telefonicznie z podległem mu or- 
ganami i zaprosił do siebie na konfe- 
rencję p. komisarza rządu lżyckiego i 
okręgowe inspektora pracy p. Wójtkie- 
wicza. (b) 


Po otrzymaniu przez p. wojewodę 
rezolucji pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej, p. wojewoda we- 
zwał do siebie szefa bezpieczeństwa 
publicznego przy urzędzie wojewódzkim 
p. Tymienieckiego, komisarza rządu 
lżyckiego i okręgowego inspektora pra 
cy p. Woitkiewicza na konferencję. 

P. Wojtkiewicz zreferował obecną 
sytuację, tem trudniejszą, że niektóre 
instytucje nie chcą nawet konferować z 
komisją strajkową, wobec czego szan- 
se na zlikwidowanie zatergu są małe. 

W rezultacie p. komisarz rządu we 
zwał do siebie przedstawicieli związków 
na konferencję i będzie nakleniał ich 
do zlikwidowania wszczęte; akcji. (b) 


W dniu wczorajszym p. minister 
pracy zażądał od p. inspektora pra- 
Wojtkiewicza szczegóły co do grożą- 
cego bezrobocia. 

P. inspektor w odpowiedzi zako 
munikował, że sytuacja jest poważna 
z powodu zdecydowanego stanowiska 
zarządów, tramwaji i elektrowni, 
które nie chcą uznać ani : „komisji 
pięciu“ ani zarządów .instytucji : uży- 
teczności publicznej. 

O ile zarząd elektrowni wogóle 
nie chce konferować z nikim, to za- 
rząd tramwajów miejskich chętnie 
konferuje z przedstawicielami swych 
pracowników i niedalej jak wczoraj- 


z delegacją tramwajarzy i oświad- 
czył, że o podwyżce mowy być nie 
może. 

Co do magistratu, p. Wojtkie- 
wicz miał oświadczyć, że na dzień 
dzisiejszy zwołana została wspólna 
konferencja. 

Najlepiejej przedstawia się spra- 
wa z żądaniami pracowników kolejek 
podjazdowych, gdyż mają oni otrzy- 
mać 15 proc. podwyżki, a to dzięki 
uzyskaniu przez p. Gierlicza zgody 
rządu «na podwyższenie taryfy na 
tramwajach podmiejskich. 

Reasumując powyższe, p. Wojt 
kiewicz oświadczył ministrowi, że w 
chwili obecnej trudno jest przewi- 
dzieć, jaki obrót przyjmie sprawa, 
lecz w razie wyjaśnienia się sytuacji, 
porozumi się z ministerstwem. (b) 
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Organizacje kupieckie 
otrzymają nareszcie 
głos. 


W związku z wydaniem przez 
władze skarbowe specjainego okólnika 
w sprawie umorzenia zaległości podat- 
kowych — dowiadujemy się, iż doty" 
czyć on będzie tych wypadków, gdy 
chodzi o płatników zrujnowanych przez 
kryzys gospoderczy. Organizacje ku- 
pieckie będą miały prawo przedstawiać 
władzom skarbowym wykazy tych o- 
sób z pośród swych członków, których 
egzystencja została zachwiana na sku- 
tek kryzysu ekonomicznego. Wykazy 
te będą musiały być brane pod uwagę 
przez łódzkie urzędy skarbowe przy 
decydowaniu, jakie zaległości należy 
uznać za nieśćiągalne i jako takie — 
umorzyć. W ten sposób uzyskują Or- 
ganizacje kupieckie Łodzi pewien wpływ 
na sprawiedliwą realizację rozporządzeń 
ministerjalnych i możliwość ochrony 
zniszczonych przez kryzys solidnych 
firm przed ruiną i spadkiem. 


W Zgierzu strajk 
w pełni. 


Sytuacja w przemyśle zgierskim 
na tle żądań podwyżkowych w dalszym 
ciągu bez najmniejszej zmiany. Wobec 
nieustępliwości przemysłu, strajk trwa 
w dalszym ciągu. 

Przemysłowcy nie chcą przyznać 
12:tu procentowej podwyżki, mimo, iż 
należą do związków przemysłowych w 
Łodzi, które podwyżkę powyższą zaak 
ceptowały. Jak się dowiadujemy w 
bieżącym tygodniu w sprawie powyż- 
szej ingerować będą związki przemys- 
łowców w celu zlikwidowaniu powsta- 
łego strajku. (o) 


W Mirkowie 1.150 robot- 
ników bez pracy. 


Mirkowska fabryka papieru, któ 
ra zatrudniała 1.150 robotników i za” 
opatrywała w bibułę kilkadziesiąt za 
kładów, wyrabiających gilzy, stoi nie 
czynnie kilkanaście dni. 

Sytuacja strajkowa weszła w ta 
kie stadjum, że na uruchomienie fab 
ryki niema bodajże wcale widoków. 

Zakłady wyrabiające gilzy, które 
przez szereg tygodni łudziły się na- 
dzieją, dziś muszą szukać innych źró 
deł dostawy. 

Wytwórczość papieru, a szcze- 
gólnie bibułki w Polsce pokrywała 
zapotrzebowanie krajowe, obecnie 
zaś z chwilą zamknięcia największej 
papierni w Jeziornie — odczuje się 
w tej dziedzinie brak, uzupełniać któ 
ry będziemy musieli importem z za- 
granicy. 

Tak więc — strajk trwa, a Pol- 
ska sprowadza niezbędne fabrykaty 
z zagranicy, za które naszymi złote- 
mi będziemy budować dobrobyt obce 


p. dyrektor Ring odbył konferencję I go robotnika. (o) 


Akcja podwyżkowa. pracowników 
instytucji użyteczności publicznej objęła 
również pracowników funduszu bezro* 
bocia. Wystąpili oni z postulatami ure- 
gulowania ich stosunków prawnossłuż- 
bowych; które wobec braku istniejących 
przepisów i rozporządzeń przedstawiają 
się «wprost skandalicznie. Konieczna 
jest równieź sprawa uregulowania upo- 
sażeń i normalizacja szczebli uposaże- 
niowych. Wobec włączenia tych po- 
stulatów przez komisję pięciu do ogól- 
nych żądań pracowniczych wyłoniło się 
poważne niebezpieczeństwo przerwania 
w całym okręgu łódzkim akcji zasiłko- 
wej dla bezrobotnych, co w mieście o 
tak wielkim skupieniu bezrobotnych co 
Łódź doprowadzić by musiało niechyb- 
nie do niepożądanych wystąpień. 


Ta okoliczność oraz możliwość | Spraw pierwszorzędnej wagi. ` 


Łódzkie firmy włókien- 
nicze na wystawie 
palestyńskiej. 


W listopadzie odbędzie się trzecia 
wielka wystawa palestyńska. Izba han- 
dlowa polskospalestyńska z konsulem 
polskim w Jerozolimie p. Hubickim, 
podjęła energiczne wysiłki nad obesła- 
niem tej wystawy przez łódzkie firmy 
włókiennicze, które mogłby: znaleść w 
Palestynie obszerny rynek zbytu na 
manufakturę. Do udzialu w tej wysta- 
wie zgłosił już swój udział szereg więk 
szych firm łódzkich które zamierzają w 
tym kierunku rozwinąć eksport swych 
wyrobów. 


Stabilizacja urzędników 
funduszu bezrobocia. 


Z dniem 1-go sierpnia r. b. dy- 
rekcja funduszu bezrobocia stabilizowa= 
ła wszystkich pracowników obwodu 
łódzkiego, którzy przepracowali w biu- 
rze funduszu bezrobocia conajmniej 
pół roku. 

Akta nominacyjne zostały wręczo- 
ne zainteresowanym urzędnikom w dniu 
wczorajszy m. (1) 


0 zabezpieczenie kre- 
dytu drobnego kupiec- 
twa. 


Organizacje drobnych kupców 
podjęły już energiczną akcję w spra- 
wie realizacji projektu stworzenia 
banku, któryby zasilał kredytem drob 
ne kupiectwo łódzkie. Zgodnie z u- 
chwałami odbytego w tej sprawie 
walnego zgromagzenia — udała się 
do Warszawy specjalna delegacja, zło 
żona z 4-ch osób. Delegacja ta pod 
jęła starania w sprawie uzyskania 
wydatniejszych kredytów na ten cel. 

Istnieją poważne widoki na uzy 
skaniu tanich kredytów, które umoż 
liwiłyby oparcie działalności nowej 
instytucji kredytowej na szerszych 
podstawach. 


Loterja fantowa 
na rzecz bezrobotnych. 


Komitet bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych urządza wielką lote= 
rję fantowym, na rzecz pozbawionych 
pracy inteligentów. 

Rozlosowanie fantów odbędzie się 
dnia 19 go s erpna r. b. (1) 


Podatek obrotowy. 


Połowa zaliczki na podatek obro- 
towy za drugi kwartał r. b. winna być 
zapłacona do dnia 20 b. m. 

Od zaległości wpłaconych w bie- 
żącym miesiącu nie będzie pobierany 
dodatek 10 procentowy do podatków.(b) 
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powstania groźnego zatargu z bezro” 
botnymi, którzy żądają podwyższenia 
zasilków o 12 proc. dla wszystkich ka- 
tegorji — wywołała w Warszawie po- 
ważne zaniepokojenie. Wobec tego na 
skutek telegralicznego polecenia min. 
pracy przewodniczący zarządu fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi p. Kuliczkow= 
ski przerwał natychmiast swój urlop 
wypoczynkowy i powrócił wczoraj rano 
do Łodzi. W związku z tym przyjaz= 
dem. zwołane zostało na środę nadzwy* 
czajne posiedzenie zarządu funduszu 
bezrobocia. Na posiedzeniu tym poza 
tymi dwoma sprawami omawiona zo" 
stanie obszernie sprawa przedłużenie 
akcji zapomogowej na sierpień, ustale- 
nia wysokości zasiłków *dla zdemobili- 
zowanych bezrobotnych oraz szereg 


(e) 
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Teatr „Azazel“. 


Teatr minietur „Azazeli“ cieszy 
się stałem powodzeniem daje dziś idn. 
następnych program,  składejący się 
z_dwadziesta wyborowych szlagierów. 

Namery te odznaczają się ciętą 
satyrą, Świetnym humorem, dowcipem 
oraz picrwszorzędnymi sketehami ży- 
douwskiemi, 

Bilety w cenie od 75 gr. do 5 zł. 
do nabycia w kasie Filharmonii. 


Środowa premjera 
w parku Staszica. 


Środowa premjera Teatru Letniego 
„awantara* pióra Faana i Roma, p. t. 
„Cała Łódź mówi o tem“ Ua pablicz 
ności łódzkiej dowcipnie ajęty obraz na 
tle życia łódzkiego, odtworzony w 
barwnych 3 ch aktach przepełnionych 
skocznemi, melodyjnemi piosenkami 
oraz scenami chorcogrelieznemi. Gro 
teskowa akcja dzieje się częściowo w 
Afryce. Korowód typów łódzkich 'w 
interpretacji pp. Milkowskiej, Danajew"- 
skiej Szaberta, Bielicza, Mrozińskiego, 
Dębieza, Wilezkowskiego, Łł.abędzkieqo 
i innych, pokierowany rytynowaną dło 
nią p. Bielicza. 


Repertuar Kinowy. 


APOLLO — „Król zbójców”. 


CORSO — „Dziewczyna z zakazanej 
dzielnicy“. 

CZARY — „Ten za którym wszyscy 
szaleją”. 


CASINO — „Szkoła kokot“. 

GRAND-KINO — „Cud nad Wisłą“. 

LUNA -— „Laleczka z Luna-Parku". 

NOWOŚCI — „Mężczyzna, który chciał 
poznać duszę kobiety", 


OŚWIATOWY — „Atlantyda”, dla mło- 
dzieży — „Królowa gór“. 


(CRLOZEWBOCZNGDENW 


Zakłady radiotechniczne 
Natawis 


nagrodzone złotym medalem na Wysta- 
wie Radiowej w Warszawie 


za WYROBY WŁASNE. 


Warszawa, Łódź, 
Królewska 31, | Piotrkowska 152 
tel. 181-36. tel. 42 20. 
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WIADOMOŚCI GODZIENNE 


ci gospodarcze 


NIEBEZPIECZEŃNSTWO UTRATY 
-RYNKU EUROPEJSKIEGO. 


W mych poprzednich artykułach *) 
wskazałem na to, w jaki sposób an- 
gielskie kupiectwo rozszerza sferę 
swoich wpływów na rynku europej- 
skim. To kupiectwo zrozumiało, że 
na rynku światowym wpływy ich ma 
leją, że kolonje i kraje, które znaj- 
dowały się do niedawna w orbicie 
ich działania, coraz więcej tracą dla 
angielskiego kupiectwa swe znacze- 
nie, ze względu na konkurencję silną 
ze strony innej, lub też na przebu” 
dzenie się ekonomicznej działalności 
tych krajów. Kupiectwo angielskie 
czuje się zniewolone do odszukania 
dla siebie nowych rynków — rekom- 
pensatą stracenia rynków zamorskich 
służy odzyskanie dla siebie rynku 


' europejskiego. To co traci Anglja 


w Azji i Afryce, to odzyskuje ona 
w Europie. Na rynku europejskim 
zjawił się oprócz angielskiego kupca 
również poważny konkurent w po- 
staci niemieckiego. Jest rzeczą wia: 
domą, że jeszcze przed wojną prze- 
mysłowiec i kupiec niemiecki czynili 
poważne wysiłki, by się należycie za- 
instalować w Europie, zwłaszcza na 
wielkim rynku rosyjskim. Niektóre 
dziedziny przemysłu niemieckiego 
w swojem udoskonaleniu technicz- 
nem tak daleko się posunęły, źe by 
ły w stanie stawić czoło konkuren- 
cyjne przemysłowi angielskiemui ame 
rykańskiemu. 

Do tych wszystkich warunków, 
przy których kształtuje się rynek eu= 
ropejski, dochodzi również i ta oko 
liczność, że Niemcy zmuszone są do 
zapłacenia wielkich sum odszkode 
wawczych. Na zasadzie planu opra- 
cowanego przez amerykanina Davesa 
Niemcy są zobowiązane do zapłace- 
nia 2 i pół miljarda złotych marek 
rocznie. 

Niemcy muszą się z tych zobo- 
wiązań należycie wywiązać; sposób 
działania ekonomicznego w Niem 
czech jest nieco mądrzejszy .i racjo- 
nalniejszy niż u nas. Dla umożliwie- 
nia wydobycia tych wielkich sum 
przemysł i handel niemiecki są po- 
stawione w warunkach przychylniej- 
szych niź u nas. Rozumna polityka 
podatkowa nietylko że nie zagraża 
substancji majątkowej, jak to nieste- 
ty częstokroć ma miejsce u nas, nie 
tylko że obciąża zoytnio podatkami 
sfer gospodarczych, lecz odwrotnie 
drogą racjonalnie prowadzonych sub- 
wencji i pożyczek, droga udzielania 
gwarancji kredytowej i różnych do= 
brodziejstw eksportowych, rząd przy- 
czynia się w znacznej mierze do 
większej i intensywniejszej produkcji 
przemysłowej i ekspansji handlowej. 
To też przemysł niemiecki osiągnął 
już swoją wytwórczość przedwojen- 
ną, mimo iż konsumcja w Europie 
znacznio się zmniejszyła w latach 
powojennych. Jeżeli. weźmiemy dla 
przykładu konsumcję bawełny, która 
służyć może miernikiem dla osądze: 
nia ekononomicznych możliwości, to 
stwierdzamy, że we Francji obecna 
konsumcja stanowi 87 proc. konsum- 
cji przedwojennej; w Niemczech nie 
więcej niż 83 proc. (ludność zmniej- 
szyła się o 50 proc.); w zjednoczonej 
Polsce ogólna konsumcja bawełny 
nie przekracza przedwojennego za- 
potrzebowania bawełny w jednej tyl- 
ko dzielnicy, byłej Kongresówki. 

Jak widzimy, spadek konsump- 
cyjny jest dość dotkliwy, w Polsce 
jest nawet znaczny i mimoto stwier- 
dza międzynarodowy agent dla sum 
odszkodowaw:zych Parker, że pro: 
dukcje żelaza i stali w Niemczech 
zwiększyła się o 7 proc. I aczkol» 
wiek zarabiono przed wojną w prze- 
myśle żelaznym 10 marek na tonnie, 
a obecnie dokłada się nawet 22 mar- 


*) „Wiad. Codz.“ 22.VI i 25.VII. 


ki, przemysł żelazny w Niemczech 
nietylko że ulega zmniejszeniu, lecz 
odwrotnie, stale się zwiększa! To 
zjawisko okaże się dła nas należycie 
jasne w całej swej okazałości wtedy, 
że jeżeli uwzględnimy te nadmierne 
wysiłki, jakie skierowuje rząd nie- 
miecki dla jaknajwiększego rozszerze 
nia możliwości gospodarczych dla 
swego handlu i przemysłu. W Niem 
czech nie podlega żadnej dyskusji 
postulat, że finansowa równowaga w 
kraju powstanie tylko w wypadku eko 
nomicznej odbudowy i rozbudowy 
przemysłu i handlu. 

Należycie usprawniona gospo - 
darka narodowa będzie nie tylko w 
stanie utrzymać aparat państwowy, 
lecz umożliwić wypłacanie poważ= 
nych odszkodowań wojennych. 

Jak dalece posuwa się tam o- 
pieka rządowa nad rozwojem prze» 
mysłu i ekspansji handlu niech po 
służą niektóre, zamierzenia rządowe 
w dziedzinie finansowo gospodarczej, 
a) celem otrzymania pożyczki zew 
nętrznej poddaje się obcej kontroli 
(o tym obszernie mówiłem w jednym 
z artykułów), b) dla zreaktywowania 
życia gospodarczego wprowadza się 
„ustawę odciążenia podatkowego*, 
podł. której sfery gospodarcze zwol 
nione będą od podatków na sumę 
pół miljarda marek zł. (obowiązuje od 
kwietnia r. b.), c) dła umożliwienia 
handlu zewnętrznego z Rosją stwa 
rza się kredyt w wysokości 300 mil- 
jonów zł. marek na przeciąg dwu lat 
i to w ten sposób, że rząd Rzeszy i 
pruski partycipują w tym kredycie w 
wysokości 55 proc.; zjednoczone ban 
ki niemieckie o 45 proc. Rząd nie 
miecki, dzięki swej racjonalnie pro- 
wadzonej polityce ekonomicznej, przy 
czynia się do rozwoju ekonomicz- 
nych możliwości przemysłu i handlu 
niemieckiego; wobec czego staje się 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że pro- 
dukcja w Niemczech osiągnęła już 
obecnie cyfry przedwojenne, stąd wy 
nika, że na europejskim rynku wystę 
pują dwaj groźni konkurenci, Anglja i 
iemcy. Walka konkurencyjna ze 
strony innych państw jest w tych 
warunkach rzeczą niełatwą. 

Czy jesteśmy do tej walki przy- 
gotowani ? Nasz przemysł ogólnie 
biorąc jest przygotowany do, wiele 
większego rynku zbytu, niż polski. 
Zewnętrzny rynek zbytu, eksportowe 
możliwości handlowe są dla naszej 
wytwórczości rzeczą życiową. Byłoby 
naiwnem twierdzić, z punktu widze- 
nia racji stanu, że Polska winna być 
krajem rolniczym. A więc byśmy 
mogli sprostać tej konkurencji, która 
się wytwarza na rynku europejskim, 
winniśmy przedewszystkiem być eko- 
nomicznie silni. Niestety skonstato- 
wać należy, na podstawie niektórych 
obserwacji, że do tej walki nie je: 
steśmy zupełnie przygotowani i co 
najgorsze, że jak dotąd, nic absolut- 
nie nie zrobiono, by sytuację popra- 
wić pod tym względem. 

Dla prowadzenia walki ekono- 
micznej, trzeba być zaopatrzonym w 
następującą broń: 1) intensywność 
pracy, 2) udoskonalenie techniczne, 
3) tani kapitał. Nie jest publiczną 
tajemńicą, że pod względem pierw- 
szych dwuch punktów jesteśmy na 
europejskie stosunki niemało cofnię- 
ci; natomiast zupełnie w tyle znajdu- 
jemy się w sprawie kredytowej. — 
Nasze położenie finansowe, a w 
szczególe sprawa kredytowa w żad: 
nym wypadku nie były u nas nale- 
życie postawione; sytuacja natomiast 
się stale pogarsza do ostatniej chwi- 
li. W całej Europie jest tendencja do 
zniżania . stopy procentowej i tym 
dostarczyć tani kredyt. Nie mówię 
o Szwajcarji, gdzie stopa wynosi 3 i 
pół proc. rocznie) w Niemczech 


zmniejsza się stopę z 10 proc. na 8 
proc. Lecz w tym czasie, gdy nawet 
w Rosji sowieckiej „Qosbank* wyzna 
cza 8 proc. rocznie (aczkolwiek zda- 
jemy sobie sprawę, że kapitał pry- 
watny jest znacznie _ droższy) 
zwiększa się u nas stopę z 10 
proc. na 12 proc. (dopiero w ostat- 
nim czasie powziął Bank Polski do 
10 proc.). Bank państwowy obsługuje 
u nas małę część potrzeb kredy- 
towych; sfery gospodarcze korzysta- 
ją z kapitału prywatnego, który jest 
u nas zupełnie niewystarczający i 
niepomiernie wysoki — płaci się w 
tych wypadkach 5 proc. miesięcznie, 
czasami jeszcze więcej. Bank Polski 
w swym charakterze banku emisyjne 
go winien był być źródłem kredytu 
w kraju — niestety nie spełnił on 
nas zaś swych zadań. Kapitał Banku 
Polskiego wynoszący wraz z rezerwę 
złota i dewizami 372 miljony złotych, 
spadł w grudniu 1924 r. do 128 mil 
jonów złotych. Wkłady oszczędno- 
ściowe u nas nie odpowiadają w naj 
mniejszym stosunku temu, co taki 
kraj o ludności 30 miljonów winien 
był pod tym względem wyrazać. 
Jest do zanotowania jedno do~- 
datnie zjawisko w naszem życiu eko- 
nomicznem, to jest nasz dodatni bi- 
lans handlowy. Statystyka naszego 
zewnętrznego handlu wykazuje, że w 
1924 r. wywóz artykułów przemysło- 
wych wynosił objekt 690 miljonów; 
produktów rolniczych — 550 miljo- 
nów i w roku 1925 przemysłowe — 
566 milj. rolnicze — 802 milj. Nie ma 
my jeszcze wprawdzie zakończonego 
bilansu wywozowego na obecny rok 
kalendarzowy i wszelkie dane dotych 
czasowe przemawiają na korzyść te- 
gorocznego bilansu — mimo to nie 
można wysnuwać z tego dodatniego 
wniosku na przyszłość ze względu 
na to, że wywóz tegoroczny spowo- 
dowany jest wyjątkowemi okoliczno- 
ściami (nadmierny wywóz produktów 
zbożowych, jak również węgla z po 
wodu strajku węglowego w Anglji) 
Wprawdzie bilans handlowy podtrzy- 
muje z pewnej mierze sytuację walu 
towę w kraju, jednakże nie można 
uważać, by przez to sytuacji ekono- 
miczna była uregulowaną. Przy bliż- 
szem zbadaniu zagadnienia, jeżeli 
stwierdzimy, że wywóz produktów 
rolniczych wynosił w roku 1925 su- 
mę 802 miljonów złotych, dojść nale 
ży do wniosku, że i pod tym wzglę- 
dem prowadzoną jest gospodarka nie 
racjonalna, chwilami wywozi się pro- 
dukty zbożowe wprost w sposób ra- 
bunkowy, by ratować walutę, wygła- 
dza się kraj z produktów żywnościo- 
wych. 
Nieraz jest się zmuszonym wpro 
wadzić z powrotem na przednówku 
do kraju wytwory rolnicze z zagrani- 
cy, oczywiście po cenach znacznie 
wyższych. Nie będę już mówił o tem, 
że w kraju o tak rozwinięte; kultu- 
rze produktów rolniczych, nie robi 
się prawie nic w kierunku należyte- 
go uprzemysłowienia rolnictwa. To 
jest zagadnienia zakrojone na dużą 
skalę, które mogłoby dać pokaźne re 
zultaty ekonomiczne. 
W granicach artykułu dzienni- 
karskiego temat poruszony jest wy- 
czerpany. 
Ma się to przeświadczenie, że 
w sprawie podjęcie należytej walki 
konkurencyjnej na rynku europej- 
skim, a tem samem w sprawie po- 
ważnego usprawnienia naszej wytwór 
czości gospodarczej, doszło się do 
momentu krytycznego. Jeżeli się z 
tej drogi, na której się znajdujemy 
nie zawróci, należy się tym wypadku 
liczyć się z tą ewentualnością, że ry 
nek europejski będzie dla nas na 
dłuższy czas stracony. 
Inż. A. Russak. 


Tą SZEW. - 


T > ; Ki - A ć hg AN paj l 
Dolar i Zł 

olar | Złoty. 
W dnia wezorajszym na łódzkim 


nieoficjalnym rynka walatowym obraca 
no dolarami po karsie 9.07 — 9.10. 


Z Warszawy donoszą: 


Dolor w obrotach prywatnych 
9.07 9.08. 
Na rynka akcjowym popyt się 


znacznie zwiększył. W kwintesencji te- 
go nastąpiła zwyżka na niektóre akcje. 


Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 2 sierpnia 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.04, (sprzedaż 
9.06, kupno 9.02.) 
i CZEKI: 
Belgja 23.60 2366 2354 


Holandja 36625 367.17 365.33 
Londyn 44,20 44.31 44.09 
‘New-York 9.07 9.09 9.05 
Paryż 23525 28.351 23.19 

Praga 26.95 27.02 26.88 
Szwajcarja1759.25 176.36 175.49 
Wiedeń 128.60 128.92 128.28. 
Włochy 29,65 29.72 29.58 


AKCJE. 


Bank Polski 78,— 75.— 77.— 
Bank Dyskontowy 6.50 6.70 6.50 
Bank Handlowy 2.30 2.60 

Bank Zachodni 1.15 1.20 

Bank Zarobkowy 5. 5.25 

Bank Zjedn. Ziem. Polskich 0.85 
Zgierz 0.80 

Siła i Światło 0.27, 
Czersk 0.48 0.45 
Qosławice 1.55- 1,60 
Firley 0.38 0.40 
Łazy-0,14, 0.16 
Węgiel 64.— 66.— 
Cegielski 9.— 950 
Lilpoo 0,83, 0.85 
Norblin 0.95 1.05 
Rudzki 1.15, 1.18, 
Ursus 0.90 
Borkowski 0.60 0.65 0.62 
Herbsta 15— > 

P. T. E A o 0.19 
Chodorów 5.85 
Częstocice 110 7 
Michałów 0.23 0.25 
Cukier 2 55, 2.75, 2.65 
Wysoka 2.50, 

Nobel 2.85 

Fitzner 1.75, 1:80. 
Modrzejów 5:15, 325 
Ostrowieckie 5.70 6.— 


0.28 


1.16 


Starachowice 1,62 1.70 1.69 
yrardów 9.25 9.45 
Spirytus 1.80 1 70 


Spółki akc. włókiennicze 
"w Polsce. 


Wedle najnowszych obliczeń, na 
terenie Rzplitej istnieje 1.841 spółek 
akcyjnych, w czem 142 dla przemy 
słu włókienniczego. Najwięcej spółek 
akcyjnych liczą województwa cen- 
tralne, mianowicie 1 067, z czego na 
przemysł włókienniczy przypada 127. 

Kapitał zakładowy 104 sp. ak- 
cyjnych przemysłu włókienniczego, 
co do których można było zebrać 
ścisłe wiadomości, wynosi 276.380.000 
złotych. Na jedną spółkę akcyjną 
przemysłu włókienniczego przypada 
zatem średnio 2.748.006 zł. kapitału 
zakładowego. 

Zaznaczyć należy, że ze wszyst- 
kich gałęzi życia gospodarczego naj- 
większe sumy kapitału zakładowego _ 
posiadają spółki akcyjne przemysłu 
włókienniczego, stanowiąc w sumie 
około 20 proc. kapitałów zakłado- 
wych spółek akcyjnych w Polsce. 
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SALA FILHARMONII. 
Pierwszy Żydowski Teatr Miniatur 


AZAZEL” 
Tylko 5 szlagierowych dni 


po cenach najniższych! 
WTOREK, dnia 3 sierpnia o godz. 9 w. 


Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
ROK ZAŁOŻENIA 1850. 635 $ 


Skład fabryczny na Województwo Łódzkie 


j | SRODA SIE OSA E = y 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr. 47,0] SR s. à t 
SOBOTA = 7 5 » -4pp: 


l-gze piętro, front, telefon 15-56. 


najlepszych numen 
rów sziagierowych 
z wielkich programów Í, 210 


Ceny miejsc od 50 gr. do 3-ch zł. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


|| eu" POSZUKUJĘ RZ 
maszynę do krojenia 


wzorów dia kolekcyi 


Łaskawe oferty sub. „M.* do administracji 


„Wiad. Codz.“ 856 
| 3 


De akt. X 1560 
1926 roku. 


Ogłoszenie. 


Komornik pszy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi JAN RZY- 
MOWSKI zam. w 
Łodzi przy ulicy 


(Ogólny widok fabryki). 


UWAGA: Sprzedaż towarów letnich z 20. rabatem trwać będzie | 
tylko do dnia 15-go sierpnia b. r. 


[aer ana EEE 
E |GRAND-KIBO l T 
LOA b DZIŚ 6 rocznica! 


Ku uczczeniu pamięci tych, co legli ku chwale ojczyzny na polach 
Ossowa, Radzimina i innych, wyświetlamy p.t. 


p - USZKO: SEEEN Reg, si i fo Sonah et 
Śmierć Brawurowa a a = zasadzie art. 

; ; pE a Ust. Post. Cyw. o0- 

ks. Skorupki. U d IS í| Szarża kawalerji Ratujcie zdrowie! głasza, że w dniu 12 

; Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że sierpnia 1926 roku 


od godz. 10-ej rano 
w Łodzi przy ulicy 
Nowo- Cegielnianej 
pod N 66 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pub- 
licznego ruchomoś- 
ci należących de 
Maksa Zawadzkiego 
Maksa Hercberga i 
Adama Hercberga i 
składających się z 
przędzy oszacowa- 
nych na sumę zł. 
2000. 


Łódź, 2 VIII 1926r. 


Dramat historyczny w 8 aktach osnuty no tle walk o niepodległość Narodu Polskiego 
w sierpniu 1920 r., kiedy pierś żołnierza polskiego osłaniały serce Polski — Warszawę. BĘ 


Z udziałem najwybitniejszych Jadwigą Smosarską 


— — sił polskich, na czele z 
Anną Beliną, Rapackim, Jaraczem, Leszczyńskim i inni. 
Postacie Marsz. Piłsudski, gen. J. Haller, W. Witos, pos. Daszyński i iani. 


tb ana a >: JERU: u a vy AR. bo aa Sk AO PAZ A ROK KE OE E 
Początek seansów kabaretowych: 6, 8, 10, w dni powszednie: 8i 10 
NA SCENIE: Uwaga; Dla młodzieży dozwolone! NA SCENIE: 


B BRONOWSKI a) o te weksle, h) Mój pomnik w Łodzi, c) Przegłąd 
. polityczny. 

Helena Felińska wosp, a) penso, b) aet Valce. A ELE E 
Maryla Jastrzębska 3 Jjjj 00007000 smie i 


75°⁄, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden; Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 


> stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w Komornik 
Les ROS ini g Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Jan Rzymowski. 
S odtańczą: a) Taniec marynarski. b) Duet Mexicański. żę Tysiące podziękowań otrzymał Dr. *Łauer od osób wyleczonyck. eeoa 
EN OTT ESRAS A ER Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. Do akt. 4 2433 
> PARE WC LEA TEA Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych. 1926 roku. 
UWAGA: Wys'rzegać się bezwartościowych naśladownictw. Ogłoszenie. 


Jclsenina pen 
4 poszukuje posady Komornik przy 
jako sprzedawczyni kiii 3 Sądzie Okręgowa 
lub tp. Wymagania |Tanio, bo w prywatnen mieszkaniu! Poszukuje się [w Łodzi JAN RZY- 
rzędne referencje. „wszelkiego rodzaju w su- rutynowanej freblanki add SOWA 
toakawe oferty do rowym i gotowym stanie| do 7=kl. szkoły ortodoks. |Zawadzkiej 7, na 
A? nd R Ko l. OPATOWSKI Oferty przyjmuje kancelarja szkeły ul. zasadzie art. 1050 
pisma pod „R. K*|Nowomiejska 27— tel 46-08— |Cegielniana 24 codziennie od 6—9 w.|U- Fi: C. opos ze 

w dniu sierpnia 


E |]926 r. od godz, 10 


Ki 3 pe i w A C Eki Reprezentant na Palskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Ne 49. 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


NATALJA LISIENKO w obrazie 


MEZCZYZNA, isz kobiecy c pna i 
(sM! BUSTER KEATON i... Kinematografi „OSWIĄTOWY”|y BETTE Nada 
Jak u dzieje z miłością na biegunie, * Buster fruwa Wodny Rynek Piotrkowska 6 |Etomości „elce 


Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse: DLA DOROSŁYCH!  od3sierpniar. b. DLA DOROSŁYCHIĘR| Tel. 44-95. |Fizyckiego i skła- 
dających się z meb- 


Mi m.—30 er., II m.—60 gr. I m.—75 gr.fl 55 Powrócił. |yposzacowanych na 
| n A Przyjmuje od 8—11|sumę 638 zł. 
3 i od 4—6 po poł.|Łódź, 31 lipca 1926r. 
Komornik 


Br med. H. Gutsztadt| , KRYSZTAŁ, | tmi 2 aa arer anaron e E, 


Przyjmuje wszelkie roboty: |] DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY jski 
. l w E AAE AM E ea 
Akuszerja i chor. kobiece czyszczenie szyb wystawowych, fab- Mh apo tudent udziela 


rycznych i prywatnych domów, cykli- LA -< i 4 e 3 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) Inowanie, drutowanie i froterowanie po- | eFOlOWA GOTTA [Kie silga Spe 


P IŻ ł sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. mayae gionan. Spes 
z | i : : prywatnych. ac|cjalność: polski, ła- 

Owroeli. . Ceny FOARCY MA: Dramat w 8-miu aktach. Wolności 6, poprz. |cina, i matematyka, 

uu Ee |FIfMA „KRYSZTAŁ“, Piotrk. 97. amman A KARINA E Oficyna. 525 


Zawadzka 21, Baum 


soran 


`m , ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- ; 4. w Łodzi 4 z} 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Ogłoszenia . ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata : 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
o ý drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy. =s n szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S$. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka N 7 


